
Warszawa, 12 lutego.
W ub. sobotę toczyła się w Sejmie ob

szerna dyskusja nad budżetem m ini
sterstw,a spraw wewnętrznych i mini
sterstwa oświaty.

W dyskusji poddano bardzo ostrej
krytyce t. zw . ,,wychowanie państwo
we".

Pos. Kornecki (KI. Nar.) zauważył, iż
Obóz narodowy nie godzi się na takie

ujęcie problemu wychowania. Państwo

polskie bez Polaków jest nie do pomy
ślenia, a tymczasem w programie mi
nistra znika naród polski, jako twórca
i gospodarz państwa, a na jego miejsce
przychodzi ,,ogół obywateli".

Poddano również krytyce metody
zw ijania stowarzyszeń akademickich,
zwijania poszczególnych katedr, a szcze
gólnie atakowano szkodliwe używanie
przez administrację nauczycielstwa do

agitacji partyjnej za stronnictwem prc-
rzędowera.

Pos, Krysa (KI. Lud.) ubolewał nad

tem, że dzieciom chłopów utrudnia się
dostęp do szkól średnich i że między
szkołę a domem rodzicielskim kopie się
przepaść. Wyraził on przytem ubole
wanie, że w Akademji znalazło się miej-
see dla Kadena Bancłrowskiego, a nie

było już miejsca dla Świętochowskiego.
. Posłanka Rudnicka wywodziła żale

na te-mat bolączek szkolnictwa ruskiego.
Przemawiał jeszcze pos. Sommerstsin

(żyd). Mówił on z szybkością karabinu

maszynowego, bo przydzielono mu za
ledwie kilka minut.

Przy budżecie min. spraw wewnętrz
nych zabrał glos minister Pieracki.
Nie będziemy powtarzać jego przemó
wienia, gdyż mówił 011 już w komisji
Sejmu i Senatu, podkreślimy tylko ten

ustęp, który dotyczy żydów w Polsce:

,,N ie będą tolerowane żadne fizycz
ne przejawy walk rasowych i narodo
wościowych. Rząd występuje prze
ciwko przerostowi nacjonalizmu za
równo polskiego, jak i mniejszości".
Mowa ministra obracała się w powo

dzi ogólników i statystyki. Zauważyć
należy, iż sprawę nadużyć wyborczych
przy wyborach samorządowych m ini
ster pominął milczeniem.

Oba budżety przyjęt'o w brzmieniu
i ządowem.

Świetni mowa posła Ch. 0 .

Pułjana.
W dyskusji nad budżetem minister

stwa s-praw wewnętrznych zabrał głos
imieniem Chrześcijańskiej Demokracji
pos. Pułjan z Grodna. Ubolewał on nad
tem, że organy administracyjno-poli-
tyczne każdą niemal próbę obywateli
zrealizowania swoich uprawnień w

dzierżeniu prawa publicznego starają
się zdusić w zarodku. Istnieje cały sze
reg ustaw pomajowych, które ograni
c'zają znacznie prawa obywateli. Wy -

dawaćby się mogł-o, że w tych ciasnych
granicach społeczeństwo będzie mogło
korzystać z .zastrzeżonych mu praw.
Tymczasem administracja wszystko ni
szczy. Dotyczy to zgromadzeń i stowa
rzyszeń.

Przy wyborach do samorządów po-
starąno się najprzód o to, aby ludności
uniemożliwić łub utrudnić zapoznanie
się z zawiłemi przepisami regulaminu
wyborczego. W tem miejscu mówca

przytoczył cały szereg konkretnych fak

tów, które ilustrow ał nieprawidłowości
wyborcze.

Niewątpliwie administracja wewnę-trz
na powołana jest do wychowania oby
watelskiego społeczeństwa, ale czyż u-

'suwanie tych braków środkami wyłącz
nie fizycznego przymusu ma prowa
dzić do celu'? Czyż wych-owanie oby
watela może być osiągnięte przez pozba
wie-nie go prawa, zastrzeżonego ustawa
mi, przez zacieranie granic między pra
wem a samowolą władz? Tylko zdrowa
i emocjonalnie dostateczna świadomość

własnych praw wywiera na ludzi do
niosły wpływ wychowawczy.

Syste-m rządzący natomiast wycho
wuje ,,dusze niewolnicze" i w obecnych
warunkach nie może niestety w poczuciu
swych spraw i godności obywatelskiej
zawołać za przykładem rzymianina ,,Ci-
vis Polonus suvi", bo u nas obecnie nie
ma. gwarancyj, że prawo obywatela bę-

dzie uszanowane przez tych, co je wy
dają i stosują.

W walce z ruchem komunistycznym
administracja nie wykazuje konsekwen
cji i dostatecznej energii, tolerując pro
pagandę komunistyczną, uprawianą
przez sanacyjny ,,Legjon Młodych". To
czy się nie od dzisiaj ożywiona polemi
ka na temat ideologji i programu tego
sanacyjnego narybku. Pojawiają, się już
orędzia biskupie, uznające członków i

protektorów Legjónu za zdeklarowa
nych wrogów Kościoła. Społeczeństwo
staje przed pytaniem: dlaczego działal
ność tej organizacji mimo wyraźnej
sympatji i dążeń komunistycznych nie

spotyka się z odpowiednią reakcją władz

lecz owszem, otoczona jest cznłą opieką
materjałną i duchową dygnitarzy pań
stwowych?

Mówiąc o obecnem rozgoryczeniu spo
łeczeństwa. mówca przestrzega przed tą

chwilą, gdy społeczeństwo odrzuci od
siebie poczucie strachu przed siłą, a wte
dy zostanie tylko nienawiść, a nienawiść
szerokich mas to nie jest fundament do

budowy mocy i potęgi państwa.

Sesja budżetowa ma sie ku końcowi.

Dziś, tj. w poniedziałek ostatnie bud-

żety-ministerstwa skarbu i funduszów,
państwowych zostaną przedyskutowane
i na tem koniec. Że to dziś się skończy
dyskusja nad budżetem, nie ulega żadnej
wątpliwości, gdyż wydzielony poszcze
gólnym klubom czas przemówień jest jużi
na ostatecznem wyczerpaniu i dłuższej
dyskusji nie należy się spodziewać.

W przeciągu więc jednego tygodnia
cały budżet ,,przemłócono" na plenum.
Czas przemówień był bardzo ograniczo
ny. Jedynie opozycja wykorzystała swój
kontyngent, gdyż posłowie sanacyjni
m ieli jakąś dziwną niechęć do wystą
pień z trybuny sejmowej. W dużej mie
rze wyręczał ich pos, Polakiewicz, który
bardzo często przemawiał. Nieraz BB

był w kłopocie sarn, że nie było mówców,
W senacie, gdzie jest duża większość sa
nacyjna, przy budżecie ministerstwa
nikt głosu nie zabrał.

*

Przepisom stanie się zadość. Przed

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).
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dnia dzisiejszego z daleko idącą obawą.
Zapowiedziany strajk związków zawo
dowych będzie przeprowadzony w 100%o.
Prawie wszystkie organizacje postano
w iły przyłączyć się do ruchu strajkowe
go. Komunistyczna ,,Humanitć" ogłosiła
specjalny dodatek, zawierający odezwę
partji komunistycznej i wzywający do
stw orzenia wspólnego frontu przeciwko
faszyzmowi.

Władze bezpieczeństwa wydały za
rządzenia, mające na celu zapobieżenie
ekscesom i gwałtom. Część przedsię
biorstw handlowych zamknie sklepy i

składy z obawy przed rozruchami. Rów
nież dzienniki francuskie w dniu dzi
siejszym nie wyjdą z powodu strajku
drukarzy. Wczorajsze gazety podkreśla
ły, że po raz pierwszy od 15 lat Paryż
pozbawiony będzie pism codziennych.

Ruch uliczny dozna zupełnego osła

bienia. Strajkują bowiem szoferzy tak
sówek, konduktorzy tramwajów i kole
jek podziemnych.

Strajk na poczcie będzie całkowity.
Wprawdzie istniała nadzieja, że pionie
rzy i telegrafiści wojskowi uruchomią
ruch telegraficzny i telefoniczny, przy
najmniej częściowo, a wojskowi zajmą
się rozdzieleniem listów, które policjan
ci rozniosą, ale zdaje się, że projekt ten

nie będzie przeprowadzony.
Pracownicy kolei stawią się do służ

by jedynie o godz. 9 rano, wszystkie po
ciągi zostaną wstrzymane na jedną mi
nutę na znak solidarności. Również w

warsztatach kolejowych praca będzie
przerwana na 15 minut. Pisma socjali
styczne wzywają rodziców, by nie posy
łali dzieci do szkół. Związek nauczycieli
przyłączył się do strajku. Jednak mini
sterstwo oświaty wydało polecenie, aby
szkoły stały otworem.

Socjalistyczny ,,PopulaireM ogłasza
apel, wzywający, członków do manife-

stacyj na Cours Wincennes*1. E. S,

Frot uciekł.

Paryż, 12. 2. (PAT.) ,,La Liberie*'

twierdzi, że były minister spraw we
wnętrznych w rządzie Daladiera Frot o-

puścił Paryż. Przed wyjazdem m ini
ster Frot miał oświadczyć jednemu z

przyjaciół, że otrzymuje tyle listów z po
gróżkami, że uważa za stosowne oddalić

się z Paryża na pewien czas.

Tardieu wzorem dla innych
ministrów.

Paryż, 12. 2. (PAT.) Jak donosi ,,Le
Matin**, Tardieu postanowił pełnić swoje
funkcje ministra bez teki w ten sposób,
by skarb nie poniósł z tego tytułu żad
nych kosztów. Dlatego Tardieu postano
wił pracować sam, nie przyjmować żad
nych współpracowników, nie zajmować
żadnego ibiura I nie otrzymywać żad
nych, uposażeń ze skarbu państwa.

Demonstracja komunistów w Paryżu.

Komuniści atakowali zaciekle gwardję republikańską, która kilkakrotnie została
zmuszona do cofnięcia się
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15 lutego br. budżet, uchwalony prawie
bez zmian, a przynajmniej bez żadnych
z mian istotnych, zostanie odesłany do
senatu, celem dalszego i ostatecznego za
łatwienia.

15-Iecie parlamentaryzmu
w Polsce.

Przedostatnie posiedzenie z obrad nad
budżetem zbiegło się z 15-leciem p a rla
mentaryzmu w odrodzonej Polsce. W

dniu tym obchodził swój jubileusz 15-le-
'eia klub sprawozdawców parlamentar
nych, który wraz z sejmem został po
wołany przez grono politycznych dzien
nikarzy do życia. Obchód ten, clioć w

skromnych ramach, był przez dziennika
rzy uświęcony, Natom iast dnia tego pa
nował na sali sejmowej smętek i przy
gnębienie większe, n iż w inny ch dniach.

Wypływało to z poczucia, iż sy uacja w

kraju zapowiada się coraz gorzej, że rząd
nie usiłował nawet przedstawić progra
mu w alki z dzisiejszą straszną nędzą wsi
i bezrobociem.

Optymizm urzędowy wobec niereal
n'ości uchwalonego w ciągu jednego ty 
godnia budżetu nie mógł na nikogo m y
ślącego działać kojąco. Nawet w sfe
rach sanacyjnych niejeden z posłów za
daw ał sobie w cichości ducha pytanie:
Co będzie, gdy zje m y ostatniego złotego
z pożyczki wewnętrznej?

Z ra c ji 15-lecia sejmu, jak już zazna
czyliśmy, nie było żadnych okoliczno
ściowych przemówień itp. I dobrze się
stało, bo wyglądałoby to na zabawę ta
neczną na pogrzebie. P arlam ent wiele

się zmienił, a po uchw7ałeniu przez sana
cyjną większość nowej konstytucji zej
dzie on zupełnie z widowni, jako przed
stawicielstwo w'oli narodu.

Z centralnego komitetu usunięto 20 opozycjonistów.
Moskwa, 12. 2. (PAT). Ostateczny

skład ncwo obranej egzekutywy cen
tralnego komitetu partji jest następu
jący: Stalin, Kaganowicz, Kfrow, Zda-

now, Jeżów, Sawcrsik, Kcsarew, Stecki,
Gamaraik, Kujbyszew i Litwinow.

Do komitetu centralnego wybrano m,
in. Rosenholca, Tuchaczewskiego oraz

generałów Bliichera i Budionnego.
Nowe wdadze wszechświatowej p a rtji

komunistycznej dość wyraźnie wskazu
ją na wytyczne p olityki zagranicznej i

wewnętrznej w najbliższym okresie.

Przedewszystkiem zwrócono mvagę na

coraz ściślejsze zespolenie elem entu

państwowego z partyjnym . Wszystkich
13 członków rady kom isarzy ludowych
umieszczono na liście członków rządu,
jako kandydatów do centralnego kom i
tetu pa rtji. Na podkreślenie zasługuje
wybór do centralnego komitetu partji
komisarza spraw zagr. Litwinowa. Wy
bór ten nastąpił niew ątpliwie w uzna
niu jego sukcesu w polityce zagranicz
nej.

Z ramienia czerwonej arm ji widzimy

Premjer Jedrzejewicz w Mostkach.

Kraków, 12. 2. (PAT.)- Przyjechał do
Moście prem jer Jędrzejewicz oraz m i
nistrowie Zarzycki i Nakoniecznikow-
Klukowski. Premjer zwiedził urządze
nia fabryki w Mościcach oprow'adzany
przez dyrektora zakładów p. Kwiatkow
skiego.

Warszawa, 12. 2. (Tel. wł.) Wczoraj
powrócił z Wilna do Warszaw-'y marsz.

Piłsudski.

Dziwna wieść obiega świat.

Sienkiewicz na indeksie.
(Telefonem od własnego sprawozdawcy).

Berlin, 12. 2. Niedzielna ,,Vossisehe
Zeitung" podaje, że polskie minister
stwo wyznań religijnych i oświecenia

publicznego skreśliło z lektury dla mło
dzieży ,,Ogniem i Mieczem'' z powodu
tendenoyj antyukraińskich, .,Krzyżacy"
z powodu tendenoyj antyniemieckich,
oraz ,,W Pustyni i Puszczy" (z tenden-

cyj niewiadomych). S. S.

Najwyższy trybunał szlachecki.

Berlin, 12. 2. (PAT.) Powołano do ży
cia najwyższy trybunał szlachecki, któ
rego orzeczenia w kwestjach, dotyczą
cych aryjskiego pochodzenia stanowić

będą warunek przyjmowania poszczegól
nych osób szlacheckich w Niemczech do
tzw. związku szlachty niemieckiej. Szef
sztabu szturmówek, min. Roehm wydał
rozkaz, zezwalający członkom form acyj
szturmowych wstępowanie do związku
szlacheckiego pod warunkiem, że uczy
n ią to dobrowolnie. Roehm oświadczył
przytem, że przynależność do szturmó
wek daje sama przez się pełną gwaran
cję, że odnośni członkowie są pochodze
n ia czysto aryjskiego.

Ufyjazd mn. Becka do Moskwy
P. Beckowi towarzyszy sowiecki poseł warszawski

Owslejenko.
Warszawa, 12. 2. (Tel. wł.). W dniu

dzisiejszym w rannych godzinach wy
jechał z Warszawy minister spraw za
granicznych p. Beck, który udaje się na

zaproszenie rządu sowieckiego do M o
skwy.

Odjeżdżającego m inistra żegnali wyż
si urzędnicy m inisterstwa, dziennikarze
oraz cały sztab, fotografów pism co
dziennych.

Ministrowi Beckowi towarzyszą: szef
gabinetu MSZ. Roman Dębicki i sekre-

wdalszym

tarz osobisty p. St. Baliński. Do Moskwy
udaje się również żona m inistra p. Ja
dwiga Beckowa, której p r z y pożegnaniu
wręczono b uk iet kwiatów% życząc szczę
śliw e j podróży.

Jednocześnie z m inistrem Beckiem

w'yjechał do Moskwy poseł Z. S. R. R.
Antoni Owsiejenko z małżonkę.

Prasa warszawska dużo miejsca po
święca w'yjazdowi m inistra Becka,
którem u przypisuje wielkie znaczenie

polityczne.

Rewizja w konsulacie sowieckim w Charbinie.
(Telefonem od, własnego korespondenta.)

Berlin, 12. 2. Donoszą z Moskwy,
o nowem zaostrzeniu sytuacji na Dale
kim Wschodzie. Mandżurska policja po
lityczna dokonała rewizji w sowieckim
konsulacie generalnym w Gharbinie i

w budynkach należących dc admini
stracji kolei wschodnio-chińskiej.

Akcją kierowali wyżsi oficerowie

japońscy. Japończycy twierdzą, że ak
cja ich miała na celu ochronienie bu

dynków przed planowanym wysadze
niem ich w powietrze przez białogwar
dzistów. Jednocześnie sam iakt zaare
sztowania wielkiej ilości aktów przeczy
temu całkowicie. Konsulat sowiecki
wobec odmowy satysfakcji tak ze stro
ny władz mandżurskich jak i japoń
skich zwrócił się o instrukcje do Mo
skwy. Sytuacja jest niesłychanie po
ważna. S. S.

Wojownicza o sir.

Przed kilku dniami wybuchła awantura w

angielskiej izbie gmin. Lady Astor zarzu
ciła posłom pobieranie łapówek od przemy
słu alkoholowego. Na zapytanie przewod
niczącego lady złożyła wyjaśnienie, że nie
może 'podać nazwisk owych członków izby.

m

Trzęsienie ziemi w Indiach.
Himalaje rosną w górą.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Paryż, 12. 2. Jak donoszą z Indyj
wczoraj o godz. 10-ej przedpołudniem
część Indyj została nawiedzona nowym
silnym wstrząsem podziemnym, znacz
nie większym niż ostatni w dniu 15

stycznia.
Trzęsienie ziemi trwało 5 sekund i

zniszczyło wszystkie połączenia telegra
ficzne i telefoniczne tak, że stwierdzenie

szkód jest dotychczas niemożliwe.
Na m arginesie trzęsienia ziem i w

Indjach należy zaznaczyć, że zdaniem
geologów zostało ono wyw'ołane dal-
szem formowaniem się Himalajów7. Po
tężny ten łańcuch górski rośnie dzięki
działaniom s ił podziemnych i to ma

pow'odować te wstrząsy. E. S.

15-tecie HkIiii SFriWcztfavtc6w

parlamentarnych.
Warszawa, 11. 2. (PAT.) Z okazji 15-

lecia istnienia k lub u sprawozdaw'ców
parlamentarnych, pierwszej zawodowej
organizacji dziennikarskiej w Polsce,

na liście naczelnych władz partyjnych
niemal w'szystkich najwybitniejszych
wojskowych sowieckich z komisarzem

w'ojny Woroszyłow'em i dow'ódcą sił

zbrojnych na Ukrainie Jakirem na cze
le. Szef sztabu generalnego arm ji czer
wonej Jegorow oraz generał Tucha-

czewskij, Budiennyj i Blucher zostali

wybrani na kandydatów' do centralnego
komitetu partyjnego.

Pewną sensację stanowi ustąpienie z

centralnego komitetu szefa GPU. Mień-

żyńskiego. Nie świadczy to jednak o

spadku wpływów tej instytucji. Na

miejsce chorego Mieńżyńskiego wejdzie
faktyczny kierownik tej instytucji Ja
goda i szef ukraińskiego GPU. Balicki.

Podkreślić również należy zwiększenie
liczby przyw'ódców ukraińskiej partji
komunistycznej na czele z Po-styszewern.
który uchodzi za jednego z najbardziej
oddanych Stalinowi.działaczy.

Ogółem z centralnego komitetu partji
usunięto 29 członków przeważnie byłych
opozycjonistów. Z pośród znanych o-

pczycjonistów Ryków, Bucharin i Tom-

skij zostali zdegradowani do roli kan
dydatów do centralnego komitetu par
tyjnego. Na czele nowo utworzonej ko
misji kontroli partyjnej stanął Kaga
nowicz.

odbyło się dziś wieczorem uroczyste po
siedzenie członków klubu. Na posiedze
nie przybyli m. in. wicemarszałek sena
tu dr. Bogucki, były m arszałek sejmu
Rataj, posłowie i senatorowie, przedsta
wiciele organizacyj dziennikarskich, na
czelni redaktorzy pism i agencyj praso
wych i inni. Za stołem prezydjałnym za
siedli prezeska klubu pani Zofja Osber-

gerowa oraz wszyscy byli prezesi klubu.
Posiedzenie zagaiła pan i Osbergerpwa
poświęcąją.c ..rna.;w^tępie k ilk a słów pa
mięci zmarłych członków klubu. Obpc.ni
uczcili pamięć zmarłych przez pow'sta
nie. Następnie były prezes red. Bazy-
lewski omówił wstępne prace nad orga
nizacją klubu, a były prezes Hieronim

Wierzyński omówił historię klubu. Za
rząd klubu otrzymał liczne depeszę z

życzeniami z okazji jubileuszu. Po po
siedzeniu odbyła się w hotelu B ristol
koleżeńska biesiada.

Stan wody na Wiśle w dniu 12 lutego:
Zawichost 1,60; War'szawa 1,27; Płock

1,52; Toruń 1,08; Fordon 0,72; Chełmno

0,75; Grudziądz 1,08; Korzeniewo 1,15;
Piekło 0,09; Tczew 0,23; Einlage 2,68;
Schievenhorst 2,92.

Wojnd finansowa
miądsy Ameryką a Europą I

Londyn, 12. 2. W chwili obecnej 27

statków naładowanych złotem płynie do
Ameryki. Na najbliższe dnie zapowie
dziane jest dalsze wiywiezienie złota, dla
Federal Reserve B ank .

,,F inancial Times" określa sytuację
na rynkach europejskich w ten sposób:
Każdy k to ma dziś pieniądze i chce dobrze

zarobić, eksportuje złoto do Stanów Zj.
i robi na tem interes nie gorszy od tych,
którzy zajm ują się dostaw'ą m ateriałów

wojennych do Niemiec. Nasuwa się py
tanie, czy Roosevelt też nie tra ktuje zło
ta jako m aterjału wojennego. Na' to

pytanie odpowiada pism o tw'ierdząco.
Złoto jest dla niego materiałem po
trzebnym do dalszej w'alki i dlatego wła
śnie a nie z powodu spadającego pokry
cia monetarnego, Francja już obecuie

poważnie zastanawia się nad wydaniem
zakazu wywozu złota.

Angielsko-sowiecka umowa handlowa.
Londyn, 12. 2. (PAT.) Szereg dzien

ników niedzielnych zapowiada, że przy
końcu bieżącego tygodnia nastąpi w

Londynie podpisanie negocjowanej od 14

miesięcy angielsko-sowieckiej umowy
handlowej.

Nie będzie ona jednak posiadała cha
rakteru kompletnego i formalnego trak
tatu handlowego, lecz jedynie formę u-

kładu tymczasow'ego, który zaw'arty zo-

1
stanie w granicach od roku do iat 5. W

ciągu tych pięciu lat układ tymczasowy

ma być zastąpiony szeroko zakreślonym
traktatem handlowym. Układ tymcza
sowy nie będzie wymagał ratyfikacji i
wobec tego nie zostanie zapewne W'cale

wniesiony przez rząd brytyjski do izby
gmin, gdzie zresztą nie byłby życzliwie
przyjęty. Układ tymczasowy bardzo wą
sk i będzie zaw ierał ty lko najniezbęd
niejsze dła wzajem nych stosunków po
stanowienia. Szereg spraw' spornych i
drażliw ych pozostanie narazie niezała-

twionych.
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na rzecz stronnictwa rządowego.
Ministęr Jądrze^ewict określił te wypadki właściwym term inem : f,Są to nadużycia!

W kom isji budżetowej Sejmu, przy de
batach nad preliminarzem Ministerstwa

Oświaty wypłynęła jedna z najdotkliw
szych bolączek życia naszego współcze
snego: wymuszany udział nauczycieli w

akcji politycznej na rzecz stronnictwa

rządowego.
Czapiński (PPS) atakował rząd za

Zmuszanie nauczycieli do agitacji poli
tycznej na rzecz BB.

Pos. Langier (Lud.) przytoczył szereg
faktów nadużyć, popełnionych przez na- j
uczycieli w charakterze agitatorów B. B.
zwłaszcza przy wyborach gromadzkich i I

twierdzi, że fakty te wywołują nienawiść j
ludności wiejskiej do nauczycieli.

Pos, Ponikowski (Ch. D.) stwierdził
załamanie się realizacji powszechnego
nauczania i w ielkie obciążenie nauczy
cieli pracą w szkole i poza szkołą, zwła
szcza zmuszanie nauczycieli do agitacji
politycznej na rzecz B. B .

Pos. Polakiewicz (BB) zaprzeczył, ja
koby nauczycieli zmuszano do pracy po
litycznej na rzecz B B.

Pos. Kornecki (Klub Nar.) odpowie
dział posłowi Polakiewiczowi: Jest fak
tem powszechnie znanym, że nauczycie
lom kazno robić wybory gromadzkie, a

nawet niekiedy dyktowano im, których
radnych należy wybrać. To użycie nau
czycieli do funkcji politycznej, na rzecz

jednej rządowej listy, która miała firmę
B. B. spowodowało wielkie rozżalenie
indncśoi do nauczycielstwa. To będzie
bardzo trudno odrobić! Ale ta niechęć
ludności, oraz przeciążenie nauczyciel
stwa wytworzyły warunki bardzo cięż
kie. Dodać trzeba, że dotego przyszła
reform a uposażeń, która bardzo po
krzywdziła nauczycieli. Pozycja społecz
na nauczycieli w nowem zaszeregowaniu
ogromnie spadła. Zeszło na to, że woźny
w Ministerstwie będzie m iał większą
pensję, niż nauczyciel, a policjant będzie
postawiony narów ni z nauczycielem...

O ipo ^ iadź o. ministra.

W końcu dyskusji zabrał głos p. pre-
m jer Jędrzejewicz i w odpowiedzi poru
szył także i tę przykrą sprawę. Minister

powiedział dosłownie:

Podniesiono tu zarzut przeciw rzeko
memu przymusowi wywieranemu na na
uczycielstwie i zmuszającemu go do pra

cy politycznej na rzecz B. B . W . R. Mó

wiono też o tem, jak bardzo nauczyciel
jest dziś przeciążony. W iem — jest prze
ciążony. Przeżywamy wszyscy okres zde
klarowanej' wojny z analfabetyzmem -

wojny o poziom kultury polskiej. Nau
czyciel jest żołnierzem na froncie tej
walki. Stąd ofiary jakie ponosi: ciężkie
warunki materjalne i przepracowanie,
w skutek czego szerzy się wśród nauczy
cielstwa gruźlica. A jednak nie jestem w

stanie zw olnić tempa pracy. Nauczyciel
nie może ograniczyć się tylko do pracy
szkolnej. Przebywając najczęściej w śro
dowisku wlejskiem, będąc z natury rze
czy człowiekiem o dużym instynkcie
społecznym, m usi interesować się cało-

(t

kształtem życia swej gromady. Podejm u
je też szereg prac luźnie tylko ze szkołą
związanych - z dziedziny oświaty poza
szkolnej, dziedziny gospodarczej, samo
rządowej, wreszcie politycznej.

O jakiejkolwiek presji politycznej ze

strony czynników szkolnych mowy być
nie może. Nie p otrafią panowie wskazać
mi żadnego okólnika, choćby najtajniej
szego - bo żadnego nie wydałem - któ
ryby usiłował wywierać nacisk na nau
czycielstwo w kierunku politycznym.
Nie wykluczam, że zdarzać się mogą wy
padki nacisku -na nauczycielstwo ze

stropy adm inistracji politycznej.
Takie wypadki zdarzają się zapewne

BOll CtOWA?
WOJA WINA!
w m POMÓCMOit

A/PIBINA.
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ASPIRIN
Do nabycia we wszystkich aptekach.

i zdarzały się zawsze bez względu na to,
jaki w danej chwili panował reżim.

Są to nadużycia.
Jestem przekonany, że nieliczne. A

równocześnie znam liczne przykłady, że

nauczyciel nie bierze udziału w życiu
politycznem i nikt nie wyciąga w sto
sunku do niego żadnych z tego konsek
wencji.

* * *

Organ s'owarzyszenia chrzęścijsńsko-
narodowego nauczycielstwa szkół po
wszechnych ,,Nauczyciel P olski" oświad
czenie p m inistra oświaty zaopatruje
w znamienny komentarz:

,,Nikt ani na ch w ilę nieprzypuszczał,

ftaiwfekszy statek pasażerski na śwlede.

............... ,opojcrriności50,621 ton, w chwili przybycia do doków w porcie Southampton. aby
poddać siędorocznej operacji dokładnego zbadania i ewentualnych napraw, Niewielu z Czytelników-pamięta zapewne, że statek
,,Majestic' był kiedyś własnością i dumą Niemiec, a m iał nazwę ,,Bismarck", Dostał się on w posiadanie A nglji jako ,,spuścizna po
wojnie".. — ,,Majestic" jest jeszcze dzisiaj największym statkiem pasażerskim na św-iecie, za rok jednak zejdzie on już na dru
gie miejsce, gdyż wówczas największym statkiem na świecie do przewozu pasażerów transatlantyckich, będzie olbrzym francuski
,,Normandie", którego budow'a jest na ukończeniu.

Antoni Marczyński, (28

Zegar śmierci.
(TRYIOOJA)

Ulubieniec Seniorit.
(Ciąg dalszy).

Karol Fech kulejąc trochę dowlókł
się właśnie do ruin, gdy dobiegło go
stłumione w ołanie Gustawa. Słów

wprawdzie nie zrozumiał, lecz odgadł
co zaszło i z rewolwerem w dłoni po
śpieszył do lochów, nie bacząc na ból

nogi.
Rafał Królik, który trochę chybił w

ciemnościach, a może był zbyt osłabio
ny po wczorajszym poście, nie mógl
już wykonać swojego planu, to jest
zamknąć Gustawa w celi. Poprzestał
więc ty lk o na ucieczce i gnał naoślep,
lękając się, że gdy zaświeci latarkę, bę
dzie stanowił wygodny cel dla k uł Gu
stawa...

- Ten łajdak mnie ściga napewno,
— przypuszczał, — a Karol ma mi za
s tąpić drogę; dlatego go woła. — Ta

myśl przypięła mu skrzydła u ramion
Zmykał tedy wspaniale, aż w pewnej
c hwili wpadł wprost na groźnego ol
brzym a. Zderzenie było tak niespodzie
wane i gwałtowne, że przewrócili się
obydwaj, o co zresztą nie było trudno
w 'takim terenie, wśród dziur, rozpa
dlin i przelieznycb stert gruzu. Karol.,
uraziwszy się ponownie w bolącą nogę,

ryknął z wściekłości, wypuścił z dfoni
rewolwer i wymachując długiemi rę
kami, wymacał rękaw niewidzialnego
w mrokach przeciwnika.

— Mam go! - obwieścił głośno.
— Masz, - przyznał Rafał palnął Ka

rola w łeb pękiem kluczy. Potem zer
wał się błyskawicznie, uskoczył wbok.
dal kilk a tygrysich susów i... wrzasnął
z przerażenia; nie znalazł punktu opar
cia, nieznana przepaść wchłonęła go w

siebie, niczem paszcza w ielorybia sar
dynkę...

ROZDZIAŁ X.

Królestwo szaleńca.
— Czuję, a więc nie zginąłem ,

- ję
knął Rafał,, masując sobie okolicę
mięśnia nadnerezanego, której przypa
dla rola zderzaka przy lądowaniu na

dnie owej przepaści. - Boli mnie, więc
żyję, czy ii ,,cogito ergo sum ", jak po
wiedział błogosławionej pamięci Alcy
biades, obcinając ogon swojemu psu.

Wystękawszy się, Rafał jął przemyśli-
wać nad tem, jakby się wydostać z

,,swojej44 przepaści. Zadzierając głowę
d Ary, obserwował przez chwilę otwór,
przez który tuta j zleciał podczas uciecz
ki przed Karolem. Świtało już, więc
hen, wysoko ponad owym otworem w i
dać było sk raw ek szarzejącego nieba !
można już było stwierdzić, że wysokość
tej pieczary przenosi cztery metry.

— Na nic, — westchnął m ały detek
tyw, - m ój rękord skoku na wysokość
wynosił 95 centimetrów, czyli tędy nie

wyjdę. Trzeba szukać innej drogi...
Po długich, sumiennych poszukiwa

nia-ch znalazł w jednym rogu jaskini

(która daw niej była prawdopodobnie je
dną z piwnie starego zamku) napól za
sypaną szczelinę; kiedy w puś cił do nie-
strumień światła z latarki skonfisko
wanej Gustawowi, ujrzał długi, nisk1

ganeczek, którego d rugi koniec giną!
w nieprz ebitych ciemnościach.

— Ano zobaczymy, dokąd mnie ten

wytworny krużganek zaprowadzi...
Zaprowadził Rafała do okrągłej piw'

nicy, w której prócz ujścia tego ganku
z najdow ały się jeszcze cztery podobne
otwory. Rafał bez namysłu w'ybrał naj
bliższy z nich i zapuścił się wgląb ze

zgaszoną latarką.
— Trzeba oszczędzać światła, — u-

pom inał się, — tylko Bozia wie, jak
długo będę m usiał błądzić w tym zaka
zanym labiryncie.

Dla ostrożności, by znów nie wlecieć
w jaką dziurę, lew'ą dłonią dotykał u-

stawicznie m uru, który tutaj był dosyć
wilgotny. I nagle palcami natknął się
na jakieś małe stworzonko, które w y
darło mu się z ręki coprędzej.

— Mysz, — pomyślał, wstrząsnął się z

obrzydzenia, zapalił latarkę, i ze zdzi
wieniem stwierdził, że to, co wziął za

mysz, było krabem .

— A zatem zbliża-
mi się do oceanu! Brawo, Rafciu,
brawo...

Skierował strugę światła przed siebie

Kurytarzyk biegł dalej prosto, lecz je
go podstawa m iała przerwę, długą na

jakie 5 metrów, a szeroką na półtora
metra, czyli tyle, ile wynosiła cała sze
rokość kurytarza. Stanąwszy nad brze
giem tej ,,nowej dziury", stwierdzi! Ra
fał,, że jest to iakgdyby głęboka studnia,

opatrzona wzdłuż obwodu w ąziuteńkie-
mi schodkami. Domyśliwszy się, iż tę
dy wiedzie droga do morza, zaczął żwa
w'o zstępować wdół. W lewej dłon i

trzym ał latarkę, prawą chwytał się .,po
ręczy", której namiastką były zrzadka

ybite w mur żelazne klamry, niemal

doszczętnie zżarte przez rdzę i kiw ają
ce się niepokojąco przy lada szarpnię
ciu. -

Głębokość tej k la tk i schodow'ej, czs

studni przenosiła 50 metrów, lecz Ra
fałow i wydawało się, że przebył już
chyba ze 20 pięter.

— Mam wrażenie, iż jestem bardzo
blisko jądra globu ziemskiego. I na-

przekór zdaniu uczonych stwierdzam, że
jest m i coraz c hłodniej...

Zatrzymał się, spojrzał wdól i za
drżał; o piętro niżej siedział na scho
dach oparty praw ym bokiem o ścianą...
szkielet człowieka. Bez głowy! U jego
stóp leżały szkieleciki ryb, krabów ho
marów. A zaraz poniżej kamienne stop
nie zanurzały się w wodzie, której po-
wńedzchnia falow ała leciutcńko, a

wraz z nią przeróżną wodorosty.
- Uhum, trafiłem do garsoniery po

lipa, czy jakiegoś innego rekina. Ponie
waż jednak nie mam zamiaru powięk
szyć swoją osobą- zapasów jego spiżar
ni, ergo wracam na górę.. Ewentualnie
mogę tu jeszcze przyjść zajrzeć w cza
sie odpływu. - Po odległości zwier
ciadła wody od ciemnej linji na ścia
nach, znaczących punkt największego
zanurzenia poznał, że w tej chw ili oce
an jest w fazie przypływu..

(Ciąg dalszy- nastąpi).
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aby p. m inister Oświecenia Publicznego
mógł wydać jakikolwiek okólnik, poleca
jący komukolwiek te nadużycia. Ale ca
łe nauczycielstwo polskie zachowałoby .

sobie na wieczne czasy we wdzięcznej
pamięci ministra, któryby pcłrżył kres

tym nadużyciom. Byłaby to jedna z naj-;
większych zasług jakie można byłoby j
położyć dla szkoły polskiej.

Nie w'chodzimy w to, kto nadużycia
dokonywa: czy to* są w'ypadki nacisku

ze strony administracji politycznej, czy .

też ze strony tego lub innego przedsta-
wieiela władzy szkolnej, który znalazł

się przypadkiem nie na właściwem miej
scu, czy dopuszcza się nadużycia kto in
ny, komu smakują pieczone kasztany,
wyciągane z ognia cudzemi rękami.
Dość, że

tym nadużyciom musi być położony
kres.

Wierzymy, że p. promjer zechce zrobić

należyty użytek ze sw'ej władzy.
Skutki tych nadużyć są fatalne Głę

bokie oburzenie opanowuje ludzi, gdy
widzą, jak ktoś zmusza do wysług'wa-
nła się partji groźbą pozbawienia posa
dy tych, którzy biorą uposażenia z kasy

publicznej, z grosza, płynącego z tak
w'ielkim trudem opłacanych podatków...

Wychowawca dla skutecznej pracy
musi się cieszyć szacunkiem i zanfa-
ui m dzieci i roćziców. Nie może jej
mieć nieprzebierający w środkach agi
tator par yjny. Otacza go zwykle pogar
da, niechęć i drwiny...

Sądzimy że p. premjer w walce z te
mi nadużyciami nie ograniczy się tylko
do tych kilku słów. które wypowiedział
w Sejmie. Sięgnie do źródeł i wypleni z

kórz niem te bujne chwasty, które za
głuszają naszą niwę szkolną".

2 GDYNI i WYBRZEŻA,
Dyżury nocne od godz.. 20 do 8 rano pełnią:

dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze. Rewa. Mosty. Mechelinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór.
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol Obłuże. Kol.

Oksywiel Stewa 1 Nowe Obłuże — dr Rogala:
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumiji, Za
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.
Kino ,,CZARODZIEJKA'1. Najnowszy film

produkcji polskiej p. t. ,,Zabawka". W rolach

głównych Alma Kar, Zula Pogorzelska i Eug.
Bodo. Nadprogram tygodniki.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA'*. F ilm p. t. ,,Nie
będziesz kurtyzaną". Nadprogram dodatki
dźwiękowe i tygodniki.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40.
Straż pożarna — tel 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 1708.

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃSKIM.
W styczniu rb. przyszło do portu gdyń

skiego i wyszło zeń na morze ogółem 675
statków o łącznej poj. 632.759 t. r . n., z cze
go weszło 336 statków o poi. 311-381 t. r . n.,
a wyszło 339 o pojemn. 321.378 t. r. n.

Pierwsze miejsce w ruchu 3tatków za
jęła bandera szwedzka, drugie — niemie
cka, trzecie - polska, a czwarte norweska.

Ogólny ruch pasażerski w styczniu w y
niósł 418 osób. z czego przyjechało 98 osób,
a wyjechało 320 osób.

PSas zabudowania Wielkie5Gd ni
W sali rady miejskiej odbyła się konfe

rencja.. zwołana przez Komisarza Rządu
mgr. Sokoła w związku z rozpoczętami pra
cami nad planami zabudowania wielkiej
Gdyni.

W konferencji wzięli udział przedstawi
ciele: ministerstwa spraw wojskowych, m i
nisterstwa komunikacji, komisariatu rządu
i przedsiębiorstw miejskich, floty, banków
oraz urzędu morskiego i rady portu.

Kom isariat rządu, doceniając ważność
programowego rozwoju Gdyni, przy popar
ciu władz centralnych powołał do życia
praco w n ię projektów urbanistycznych.

Referat kierownika oddziału zabudowy
inż. Stefanowicza zobrazował obecny stan
miasta Gdyni, jego wady i braki, przyczem
wytyczył metody zamierzonej pracy nad
sporządzeniem planów zabudowania m.

Gdyni.
Kierownik pracowni inż. Filipkowski o-

inó wił zagadnienia nowoczesnej budowy
miast, analizując w szczególności sprawy
kozsMiiPkacjt, obronności I stosunkn miasta
do nortn.

Na zakończenie inż. Stefanowicz om ówił
konieczność ścisłego skoordynowania spraw
zabudowy i administracji budowlanej na

terenie miasta i portu.
Po wyczernuiącej dyskusji p. Komisarz

Rządu stwierdził oficjalnie, że miasto Gdy
nia zorganizowało odpowiednia, komórkę,
przvstępuiaca do opracowania planów za
budowy m5esta, nietylko w ramach obec
nych granic terytorialnych, ale w przewi
dywaniu wielkiej Gdyni, obejmującej tere
n y przyszłych zainteresowań.

Gdynia rośnie.
POWODYI TEGO STAŁY WYROST

ODBIORCÓW PRĄDU ELEKTRYCZNEGO.

Jednem z naczelnych zadań samorządu
miejskiego jest dostarczanie m ieszkańcom
energji elektrycznej, która w dobie obecnej
stała się czemś tak niezbędnem, iż nowo
czesny człowiek nie w yobraża sobie życia
bez możności posługiwania się nią.

Dostarczające energii elektrycznej na te
renie miasta Gdyni Miejskie Zakłady Elek
tryczne nie ustają w rozszerzaniu pola
swej działalności i umożliwiają korzysta
nie z prądu elektrycznego nietylko miesz
kańcom właściwej Gdyni, ale również tych
miejscowości okolicznych, które leżą w ob
szarze uprawnienia.

Ostatnio dołączone zostały do miejskiej
sieci nawet tak odległe wioski rybackie, jak
Mosty i Mechelinki, odległe od Gdyni o o-

koło 18 kim . a ilość odbiorców prądu sta
łe wzrasta.

Ciągle rosnąca' działalność M. Z. E. ilu 
struje najlepiej ilość zainstalowanych licz
ników elektrycznych: w maju ub r. zain-
strlnwwno TOOO-n.e Ucrnik. a do dnia 27 go
Stycznia rb. rodzina elektryczna" w Gdv-
IV Wr'rPSls e rl-P -ych 1000 ń(UiłnVvv1W gdVŻ
(p-'-, torrr, z oi' - - l -icwany został 8689-ny lic*,
nik,

M. Z. E. pragnąc dać wyraz swej rado
ści z rosnącego grona swoich klientów i
pragnąc zapewnić wszystkich o ciągłej go

towości do jak najwydatniejszej ich ob
sługi — obdarzyły 6000-go odbiorcę upo
m inkiem w postaci żelazka elektrycznego.
Upominek otrzymali pp. Józef i Anna Szul
cowie w ChylonjL

Mamy nadzieję, że w
'

najbliższym już
czasie M. Z. E. będą mogły powitać i ob
darzyć 7000-go odbiorcę!

ODZNACZENIE.

Urzędnik Komisarjatu Rządu w Gdyni p.
Karol Gwóźdź, b. legionista, został odznaczony
Krzyżem Niepodległości za zasługi, położone
w pracy niepodległościowej przed 1914 r. oraz

za czynny udział w walkach o niepodległość w

legjonach polskich.

14-lecie powrotu Folski nad morze.
Kościół N. Serca Jezusowego nie b y ł w sta

nie pomieścić w czasie nabożeństwa uroczyste
go z okazji 14-ej rocznicy powrotu Polski do
Morza, tych ogromnych tłumów uczestników,

których przyciągła wiadomość niespodziana,
że kazanie wygłosi sam pasterz diecezji cheł
mińskiej, któ ry ogólnie nazwany jest ,,biskupem
morskim", ks. dr, Okoniewski. Przed ołtarzem
celebrował nabożdstwo ks. p rałat Bieszczk, w

asystencji ks. szambelana RozczyniałsKiego i ks.
dziek. Turzyńskiego.

Dyrygent chóru kościelnego ,,Cecylja" p.
Betlejewski dał nowy dowód swych wysokich
zdolności artystycznych i pedagogicznych, w y
konaniem wspaniałej klasycznej mszy.

Z największem skupieniem i napięciem przy
jęte b yło wygłoszone przez przewielebnego
arcypasterza, biskupa morskiego, porywające
swą głębokością myśli i zapałem patrjotycznym,
kazanie, które transmitowane było, tak jak i ca
łe nabożeństwo na całą Polskę.

W kilka godzin później otrzymał też jeszcze
przed swym wyjazdem do Pelplina ks. biskup
Okoniewski telegram następującej treści aż

z Kutn

,,N iech żyje Polski Potęga Morska, niech

żyie zlotousty ukochany Prymas Morski

Rzeczypospolite). Żołnierskiem sercem skła
da skromny hołd rodzic nDaru Pomorza"

(—) Józef Hoszowski, ppłk." .

Dzięki uprzejmości ks. dziekana Turzyóskie-
go, będziemy mogli w najbliższym czasie podać
czytelnikom dosłowną treść tego przez całą
Polskę z takim entuzjazmem przyjętego ka
zania.

Po nabożeństwie odbyła się
defilada organizacyj wojskowych, społecznych

i młodzieży szkolnej,

którą przed gmachem pocztowym odebrali ad
m irał Unrug, ks. biskup Okoniewski, Komisarz

Rządu mgr. Sokół w towarzystwie przedstawi
cieli władz wojskowych i cywilnych oraz prasy.

Ogodz. 12wypełniła się po brzegi sala kina

Morskiego Oka, gdzie urządzoną została uro
czysta akademja, ze skromnym ale starannie

wykonanym programem, na który złożyły się
produkcje, stojącej już dzię ki sumiennej pracy
dyrygenta p. Czarneckiego, orkiestry kolejowej,
chóru gimnazjum SS. Urszulanek, który wykonał
Nowowiejskiego ,,Hymn o Morzu" i Hlawicza
,,Do Morza".

Z wiełkiem zrozumieniem i prawdziwą zdol
nością recytatorską, choć nieco za słabym g ło 
sikiem, wygłosiła uczennica V I k i, gimn. SS.
Urszulanek Janina Bechówna, utwór Słońskiego
p. t . ,,Nad Polskiem Morzem".

Programowe przemówienie o ,,Po!ękiem za
gadnieniu morskiem" wygłosił dyr. Julian Ru-
mel.

Po raz pierwszy zaprodukował się też nowo

utworzony pod batutą p. KirstetnS chór p o li
cyjny, odśpiewaniem Henryka Jareckiego ,,Straż
nad morzem" (sparafrazowane(j ze ,,Straży nad

Wisłą" oraz ,,Hymnu R. P ." Nowowiejskiego ze

słów Rybki.
Zakończyła uroczystość orkiestra kolejowa

odegraniem marsza ,T riumfator . Bardzo po
prawnie wykonała też ta orkiestra Mąkosza
potpouri p. t. ,,Odgłosy Kujaw',

Dla utrwalenia tej rocznicy także i w mło
dych serduszkach naszych milusińskich, urzą
dzono w salach hotelu Centralnego zabawę
kostjumową, któ ra stała się dla maluczkich
krasnoludków prawdziwem świętem radości.

RATOWANIE PŁAWY W POBLIŻU HELU.

Podczas szalejącego huraganu pława ,,He!
Nord" znajdująca się na pelnem morzu za pół-
wyspem helskim w pobliżu mielizny została

przez silny wicher zniesiona wraz z kotwicą*
ważącą 1200 kg na przestrzeni około 2 kim.
Służba hydrograficzną Urzędu' Morskiego pod
kierunkiem p. kpt. Chłopickiego wyjechała na

specjalnym holowniku ratowniczym Mar. Woj.
,,Smok", celem uchwycenia pławy. Mimo 6-me-

trowej fali spuszczono szalupę z holownika na

wodę i udało się dojechać do pławy oraz po
łączyć ją holem ze statkiem, podczas czego zo
stała dość silnie uszkodzona szalupa.

Podkreślić należy duże poświęcenie załogi,
która ź narażeniem życia przeprowadziła sku
tecznie i sprawnie akcję ratowniczą. Boja wraz

z łańcuchem kotwicznym i kotwicą przyholowa
na została wczoraj na redę portu gdyńskiego.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA OLIWSKIEGO.

Dnia 10 lutego w dniu dorocznego święta
Marynarki Wojennej odbyło się uroczyste od
słonięcie pomnika przed gmachem dowództwa
floty, ufundowanego przez oficerów, podofice
rów i szeregowych M arynarki Wojennej, ku
czci zwycięskiej bitwy pod Oliwą dnia 23 listo
pada 1627 r.

Na uroczystość tę zgromadzone zostały lic z
ne oddziały Mar. Woj. oraz zaproszeni przed
stawiciele władz. Po wygłoszeniu okoliczno
ściowego przemówienia, odsłonięcia pomnika
dokonał dowódca floty p. kontradmirał J. Un
rug. Następnie przemawiał przedstawiciel L ig i

Morskiej i Kolonialnej inż. Gierdziejewski. W
końcu uczestnicy uroczystości zebrali się w sa
lach kasyna podoficerskiego, gdzie odbyła się
akademja, podczas której p. kmdr. Kosianowski

wygłosił odczyt o bitwie pod Oliwą a orkie
stra M arynarki Wojennej odegrała kilka utwo
rów.

Musimy wykazać przed całym światem
zdecydowaną wolę uchronienia dzieci
naszych zagranicą przed wynarodowie
niem w obcych nam dachem i językiem

szkołach!

Sprawa budowy Domu Ludowego.
Odbyło się roczne walne zebranie Domu

Ludowego w Gdyni. Na marszałka zebrania
powołano jednogłośnie inż. Prochaskę, na

Sekretarza p. Kozłowskiego.
Sprawozdanie z działalności Stowarzy

szenia za okres 1932/3 składał p. prezes
Berger, przedstawiając zebranym w sposób

Z senackiej komisji oświatowej.

500.000 dzieci poza szkoła.
i wychowanie państwowe. - Nauczyciele cząsto il e

rozum iała ministra oświaty.
Warszawn. (tel. wł.) Na posiedzeniu

senackiej komisji przy omawianiu bud
żetu Ministerstwa Oświaty przemówił
min. i premjer p. Jędrzejewicz. Premjer
Jędrzejewicz, podobnie jak w kom isji
sejmowej, podniósł trudne warunki bud
żetowe szkolnictwa. Konsekwencją tego
stanu rzeczy jest wiele objawów niepo
żądanych m. in. i to, że około 500 tysięcy
dzieci jest dziś poza szkołą. Ciężkie w a
runki materjalne nauczycielstwa znane

sąp. ministrowi, ale przypomina, że dziś

po wprowadzeniu nowego zaszeregowa
nia nauczyciel szkoły powszechnej
może być posunięty do VI stopnia służ
bowego, podczas gdy dotąd osiągał tylko
stopień VII.

Polemizując z wywodami senatorów

opozycyjnych — minister poruszył rów
nież sprawy, o których obszernie mówił
w komisji sejmowej. I tak na plan pierw
szy wysunęła się i tym razem sprawa
kierunku wychowania. Minister stwier
dził mianowicie, że daleki jest od tenden
cji wychowywania młodych ,,bebeków'*,
natomiast przez odpowiednie programy
i pouczenia nauczycieli żąda. ahy nau
czycielstwo elementarne pojęcia o sto
sunku obywateli do państwa należycie
wkładało w głowy młodego pokolenia.

JTakie wychowanie państwowe, zdaniem
* ministra, nie staje w sprzeczności ani z

wychow'aniem narodowem, ani religij-
nem. W praktyce istotnie bywa czasem

inaczej, ale przyczynia się do tego nauczy,
cielstwo, ktćre czasem niedobrze rozumie

ministra. Są tacy, którzy uważają się
za jego przyjaciół, a w praktyce są jego
wrogami. Są znowuż tacy, którzyby
chcieli przemycić inny moment wycho
wawczy. Minister przeciwstawia się jed
nym i drugim, ale przyznaje, że w prak
tyce mogą być tu i ów'dzie nadużycia.

Z jednej strony są skargi na kleryka-
lizację szkoły, z drugiej mówi się o tem,
że nauka religji nie jest należycie u-

względniona. Skoro istnieją tak skrajnie
różne zarzuty, minister jest przekonany,
że linja, jakiej się trzyma, jest dobra.
Póki istnieje konkordat, minister zmu
szony jest realizować go. Programy
szkolne nie są jeszcze zatwierdzone przez
władze duchowne, które chciałyby mo
że inaczej pewne rzeczy rozwiązać. Zda
niem m inistra programy te są dobre, ale

dodaje, że nie weszły one jeszcze w ży
cie. Jeśli chodzi o fundusz patronacki i

zasiłkowy, to kwota 1.016000 zł zasiłków

jest zgodna z konkordatem, natomiast

odpowiednio do budżetu zmniejszył się
fundusz patronacki.

Za reformę szkolnictw'a p. minister

przyjmuje całkowitą odpowiedzialność.

wyczerpujący dotychczasow'e w 'yniki pracy.
Ze sprawozdania podajemy ciekawsze dane.
Ogólna ilość członków wynosiła 146. Sale
Domu Ludow'ego były 'wykorzystane w pier
wszej połowie r. 1933 przeciętnie po 360 go
dzin miesięcznie.

Od października 1933 r. przeniesiono
Dom Ludowy do now'ego, lecz mniejszego
lokalu w w illi ,,śwlt" przy Skw'erze Ko
ściuszki.

Własny zespół teatru dał w stosunkowo
krótkim czasie 68 różnych przedstawień,
stojących na w'ysokim poziomie. Reżyse
rem był p. Pili, kierownikiem p. Chmie
lewski. Zespół wykazał dużą ofiarność i
wysokie zrozumienie dla pracy teatralnej.
Pozatem Dom Ludowy gościł w swoich sa
lach szereg zespołów zawodowych.

Ostatnio nawiązano kontakt w sprawie
stałych wykładów powszechnych, które
prawdopodobnie będą mogły być urucho
mione już od dnia 1. III . br. Pozatem po
czyniono kroki w' sprawie urządzenia stałej
biblioteki i czytelni. Wreszcie lokale Domu
Ludowego spełniły swoje przeznaczenie
także przez udzielenie pomieszczeń na se
'kretariaty i zebrania organizacyj społecz
nych, tak, że w salach Domu Ludow'ego
koncentrowało się życie organizacyjno-spo-
łeczne w Gdyni.

Na końcu przedstaw'ił prezes koniecz
ność ujednostajnienia wysiłków w Gdyni w

sprawie bndowy własnej sali, w której
znalazłyby pomieszczenie przyszły teatr

gdyński oraz organizacje społeczne.
Sprawozdanie komisji rewizyjnej skła

dał p. prezes Jęczkowdak z wnioskiem na

udzielenie absolutorium zarządowi.
Absolutorium udzielono zarządowi jed

nogłośnie. Potem przystąpiono do W'yboru
nowego zarządu. Podczas ożywionej dy
skusji walne zebranie zw'róciło się do pre
zesa Bergera o przyjęcie nadal funkcji pre
zesa., jednakże prezes Berger p ro sił, ażeby
go nie wybierano. Podobnie w'nieśli re
zygnację dyr. Mucha oraz prez. Nowacki.
Wobec powyższego przystąpiono do wybo
ru nowych władz, przyczem

' do zarządu
weszli p. not. Chudziński w charakterze

prezesa, oraz pp. Gorzechowsku, Duda, Ko
złowski i Nagler w charakterze członków'
zarządu.

Koirisi" rew'zw'po T!?up''hiinno rrzez

w v**r in* .^7''"*'*'*'**'1 i-
Prezesowi Bergerowi ora:'- i .stęou'c ce-

mu zarządowi na wniosek P inż. Pro o'pa
ski wyrażono długotrwałemi oklaskami po
dziękowanie za dotychczasową ofiarną

: prace
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MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 9-16. w niedziele
i świt.ta od 11-14 . Obecnie w Muzeum
wystawa dziel Józefa Pankiewicza (Pa
ryż). ____

-

Instytut literacki ,,LEKTURA" przy ul.

Gdańskiej 54, tel, 17-39, wypożycza codzien
nie od godz. 9 -1 8 wszystkie nowości ksję.
carskie ostatniej doby. (2257

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w poniedziałek, przedstawienie za
wieszone.

Wc wtorek, 13 hm. aktorstwo polskie ob
chodzi t. zw . ,,Dzień Aktora'*. W dniu tyra
daną będzie wyśmienita komedja Si, Kie-
drzyńskiego ..TEN STARY WARJAT**, któ
ra doznała niezwykle serdecznego przyję
cia na Sobotniej premjerze. Niewyczerpa
na inwencja humoru i dowcipu biegnie bez
przerwy, artyści tw-orzą doskonale zgrany
zespól. Dochód z przedstawienia przezna
czony na cele humanitarne Związku.

Czwartkowy wieczór wypełni ,,PANI
PODKOMORZYMA", komedja K. Zalewskie
go. w której wielki triumf odnosi dyr. Sto
rna jako niezrównany starosta Barącz.

Przygotowania około wystawienia no
w'ej nremjery operetkowej, którą będzie
,,DZIEWCZYNA Z FIOŁKAMI'* Heimes-

bergera, trw ają od dłuższego czasu pod wy-
trawnem kierownictwem reżysera Dow-
nrunta i por. Kuczery. Premjera w nadcho
dzącą sobotę.

- Kasyno Obywatelskie, Śniadeckich 32 -

zaprasza wszystkich gości i sympatyków na

,,Podkoziołek" w dniach: poniedziałek i wtorek.
Otwarte do świtania. (2485

Pokłosie niedzielne.
- Minę masz w miarę bezmyślną. Na jakie

znów bezdroża filozoficzne zabłądziłeś. Czy
refleksje konającego karnawału tak cię smętnie
nastroiły?

Młody człowiek zasypany temi godnemi ru
tynowanego sędziego śledczego pytaniami ocknął
się z zadumy i mętnie rozpoczął relację:

- Myślę o człowieku...
.— O czem?
- No. o człowieku. O tobie, sobie, o kim

chcesz, To jest jednak oryginalne urządzenie.
Materialnie wymienia się podobno gruntownie
co siedem lat. A psychicznie? To chyba ciągle.
Z dnia na dzień, z godziny na godzinę. Skacze
z nastroju w nastrój jak konik polny po łące.
Śmiejesz się, cieszysz się z życia, z bliźnich ,

czasami nawet z siebie. I nagle b-uch! Wszyst
ko się odmienia. Zgrywasz się ponurą miną,
co to ni stąd ni zowąd osiadła na twojem
obliczu, Chandra, koclokwik , degrengolada.
Dlaczego? O powód zawsze najłatwiej. Można

go sobie zresztą wmówić. Takie jest życie
człowieka najpoczciwszego, który zazdrościć
musi t, zw. m artwej naturze. Ta s:ę nlczem
nie przejmuje. Nawet tem, że ją różni pacy-
karze tak namiętnie malują.

I takie rozsądne bądź co bądź myśli wła
śnie dzisiaj ~~ po ostatniej sobocie karnawału
strz eliły ci do głowy? Nie mogłeś sobie zna
leźć lepszego zajęcia?

Teraz to najbardziej się odczuwa. Kiedy
się niby bawimy czy chcemy bawić, lada głup
stwo wytrąca z równowagi i wykoleja, Zresztą
najwyższy czas, że, się ta imitacja karnawału

skończyła. To pojęcie zdaje się wogóle przecho
dzić do lamusa. Dawniej karnawał był tym Je
dynym zresztą okreseip, gdzie się szalało x tań
czyło na całego. Dziś to się robi racjonalniej.
W'm niejszych dawkach, ale przez cały rok.

Zresztą największa okrasa karnawału - bale

też już nie cieszą się specjalną sympatją. Na

wczorajszy bal morski naprzykład przyszło kil
kadziesiąt osób i to więcej z powodu ,,m orski"
niż z powodu nbal" . Szkoda naprawdę pracy
i wysiłku organizatorów.

- Za to bezpretensjonalne dancingi i zaba
wy mają bezkonkurencyjne powodzenie. Re
kord bije podchorążówka: tam bawią się i umie
ją bawić gości. O statni dancing podchrążych
a rtylerji był przykładem, jak dzisiaj powinna
wyglądać zabawą. Zresztą były tam i takie

atrakcje, jak śpiew królujące) na parkiecie
i wogóle Hanki Wańskiej, Stanisława Iwań
skiego, Romana Cirina. A recytacja p. EH

Wieczorkowskiej., .

~~ Teraz się nie dziwię. Przecież od wczo
rajszej premiery ,,Tego starego wanjata" wspa
niała kreacja aktorska p. Wieczorkowskiej jest
na ustach całej kulturalnej Bydgoszczy. Taki
talent musiał być dla wszystkich magnesem,

- Źe popołudniowy dancing Czerwonego
Krzyża zgromadził ,,Pod Orłem "

najlepszą byd
goską publiczność, też dziwić się nie można.

Czerwony Krzyż ma najszczęśliwszą pod tym
względem rękę. A huczne oklaski, które mi na
grodzono odtańczone przez panie i panów w

strojach narodowych: krakowiaka i kujawiaka —

należały się słusznie w jeszcze większym w y
miarze. Ten amatorski popis stał na wysokim
poziomie choreograficznym,

- Krótko mówiąc, kończymy karnawał pod i

hasłem przewagi dancingu nad dziś już przed
historycznym balem. Posypiemy głowy popio
łem i... wszystko będzie po staremu, Życiu się
śpieszy. I nam też.

(hak)

1
- Poranek symfoniczny Miejskiego Kon

serwatorium Muzycznego pod dyrekcją
Zdzisława Jabnkego odbędzie się w nie- i

dzielę, 18 bm. w Teatrze Miejskim, przy-
czem w programie powyższej audycji usły
szymy słynne utwory symfoniczne Schu
berta, Symfonie h-m oll Mendelssohna, He-
brydy, uwerturę z opery ,,Wolny Strzelec"
Webera oraz Wieniawskiego - Koncert
skrzypcowy d-moll. Przy pulpicie kapel-
mistrzowskim stanie dyr, Zdzisław Jabnke,
a jako solista wystąpi Franciszek Kaźmier-

czak.Biletyweonieod20grdo1złsą
już do nabycia w kasie Teatru Miejskiego
oraz w księgarni i składzie nut Jana Idzi
kowskiego, Gdańska 23. Całkowity dochód
z audycji przeznaczono na fundusz sty
pendialny dla niezamożnych uczniów M.
K. M,

- Kolo Rodzicielskie przy szkole im.
A. Mickiewicza ,,A** Okolę urządza na za
kończenie karnawału, w ostatni wtorek, w

pięknie udekorowanej sali ,,Pod Lwem", ul,
Marsz. Focha tradycyjny podkoziołek, za-

W kolekturze Kaftala
padają stale

ncrl(f/lęl(irze łfi|grane

Tam p a d ł pierwszy milion!
Pozatem 225.000 Zt na Nr. 5351

100 000 Zl na Nr 107,462 100,000 Zl na Nr. 112,612

oraz znaczne ilości wygranych po
50,000, 20.000, 15.000, 10.000 złitd.

Kupujcie więc losy do l-ej klasy 29 loterji
w szczęśliwei kolekturze

W. KAFTAL i Skam
s

BifJgaszcZf ySica Jag eBSońska 2
Centrala Katowice.

Ciągnienie odbędzie się już 15 lutego b. r.

Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie, P K. O. 304,761

KssfśGBStfo sągnamtiBm szczęicla.f
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kończony słonym śledziem a poprzedzonym
gratisowym głodkiem pączkiem i herbatą.
Czysty zysk z imprezy, na którą składa się
moc niespodzianek, przeznacza się na osło
dzenie gorzkiego głodnego życia codzien
nego licznej biednej dziatwie szkolnej oraz

fundusz rozbudowy szkół povySzchnych.
Wstęp bezpłatny za zaproszeniem, któ
re nabyć można u kierownika szkoły lub
wieczorem w lokalu. *

Wszelkie nerwobóle jak reumatyzm,
ischias, artretyzm i t. p . wyleczą najsku-
tecznej i szybko przez wcieranie Germatol
Dr, Dobrzańskiego.

Z sali igdoiycl.

Z obawy przed śmiercią głodową
porzuciła dziecko.

(ak) Bezrobocie i nędza popychają ludzi do

rozpaczliwych czynów. Szczególnie tak częste
ostatnio wypadki podrzucenia dzieci są w wiel
kiej mierze aktem rozpaczy matek, które nie

chciałyby, ażeby dzieci cierpiały głód i nędzę,
Jednakże prawo jest surowe i musi ścigać tego
rodzaju przestępstwa bez względu na motywy
czynu,

Onegdaj odpowiadała za podrzucenie swego
dwuletniego dziecka 26-letnia Helena K, za
mieszkała w Bydgoszczy, Znajdując się w cięż-
kiem położeniu, mąż bowiem był od dłuższego
czasu bez pracy i rodzina niemal zupełnie po
zbawioną byla środków do życia, starała się od
dać za namową męża dziecko no wychowanie
własnej matce. Zamiar ten powzięto dlatego,
iż obawiano się, że dziecko mogłoby z głodu
umrzeć.

Matka nie chciała jednak przyjąć dziecka
na wychowanie, wobec czego biedna kobieta -

sama będąc znowu w stanie poważnym - inną
obrała drogę pozbycia się dziecka. Mianowi
cie gdy matka przybyła ze wsi na targ do Byd
goszczy, położyła dziecko na wóz i uciekła,

Za to podrzucenie dziecka nieszczęśliwa ko
bieta znalazła się na ławie oskarżonych, fłu -

maczyia się przed sądem, że podrzuciła dziecko
z nędzy, nie chcąc dopuścić, ażeby dziecko
zmario śmiercią głodową. Sąd niekaraną dotąd
kobietę skazał na sześć miesięcy więzienia,
przyczem zawiesi! jej wykonanie kary na prze
ciąg dwóch lat.

Właściciel domu o kamieanem sercu.

Nieludzkim gospodarzem o kamiennem sercu

okazał się 60-letai Józef Biecbowski, zamieszka
ły przy ul. Kujawskiej 87, zasiadł onegdaj na

ławie oskarżonych. Akt oskarżenia zarzucał

mu, że w dniu 18 września ub. roku, gdy dzieci,
wracając ze szkoły, przechodziły przez jego
podwórze, poszczuł psa na dzieci. Dzieci pra
gnęły sobie w ten sposób skrócić drogę, idąc
przez podwórze Biecbowskiego. Poszczuty pies
dopadł jedenastoletnią dziewczynkę Stefanję
Mrozińską i ukąsił ją w prawe udo tak bardzo,
te dziewczynka z bólu i strachu straciła przy
tomność. Pies trzymał dziewczynkę tak długo

zębami, dopóki go jakiś przejeżdżający ulicą
woźnica nie odpędził batem. Biedna dziewczyn
ka wskutek odniesionych ciężkich ran blisko
dwa miesiące przeleżała w szpitalu i nie mało

wycierpiała,

Za to nieludzkie postępowanie gospodarz
odpowiadał przed sądem okręgowym. Oskarżo
ny tłumaczył się, że już kilkakrotnie zakazał
dzieciom przechodzić przez podwórze, lecz dzie
ci nie usłuchały, tak, że w końcu stracił cier
pliwość. Sąd skazał Biecbowskiego na pól ro-

m

ku więzienia z zawieszeniem kary na przeciąg
dwóch lat,

Defraudacja urzędnika pooztowego.
Za sprzeniewierzenie kwoty 1100 zł odpo

wiada! przed sądem 38-letni urzędnik poczto
wy Stanisław Walczykowski, który pełnił funk
cję w urzędzie pocztowym w Podobowicach,
pow, żnińskiego,

W październiku ub, roku wpłaciła A. Sło
wińska w urzędzie pocztowym na książeczkę
oszczędnościową P, K. O, sumę 1100 zł. W al
czykowski przyjął tę kwotę i wpłatę potwier
dził w książeczce oszczędnościowej, jednak
kwoty tej nie wpisał ani w wykazie dziennym
wpłat, ani w rachunku miesięcznym z obrotów

PKO, lecz ją sobie przywłaszczył a dowód wpła
ty zniszczył.

Urzędnik pocztowy przed sądem przyznał się
do winy i tłumaczył się, że żona jego od dłuż
szego czasu ciężko chorowała, skutkiem czego
miał ogromne wydatki, których nie mógł po
kryć. Sąd skazał niesumiennego urzędnika
pocztowego na jeden rok więzienia,

---------

Utworzenie obwodftw rybitkltli na W ille

Na mocy ustawy o rybołóstwie podzielono
Wisłę na przestrzeni od granicy województwa
warszawskiego j pomorskiego do mostku kole-

jowo-drogowego w Grudziądzu na 42 obwody
rybackie.

W granicach powiatu bydgoskiego od grani
cy powiatu toruńskiego poprzez Przyłubie, So
lec, Otprowo, Łęgnowo, ujście starej Brdy, Ma
łą Kępę, Ostromecko, Fordon, Pałcz, Łoskoń,
Strzelce Dolne, Trzęsacz i Złąwieś aż do gra
nic powiatów chełmińskiego i świeckiego leży
jedenaście obwodów rybackich.

Likwidacja dentystyki w ośrodkach zdrowia
na Wilczaku i Szwederowie.

(ak.) W ielkie rozgoryczenie panuje
wśród ubezpieczonych w Kasie Chorych
na przedmieściach Szwederowo i W il
czaku z powodu iikwidacji dentystyki
w tamtejszych ośrodkach zdrowia Kasy
Chorych Likwidację przeprowadzono
zupełnie niespodziewanie, gdyż liczni pa
cjenci, zam ówieni do dalszego leczenia

zębów, zastali drzwi zamknięte. Lekarz

względnie lekarka nie uważali za sto
sowne uprzedzić o tern pacjentów. Jest

rzeczą prawdopodobną, że lekarze sami
może nawet nie wiedzieli o nowych nie
szczęsnych posunię-ciach d y re kc ji Kasy
Chorych.

W ielk ie udogodnienia, zaprowadzone
ongiś dla pacjentów z dalekich przed-
mieść, przez utworzenie wspomnianych
ośrodków zdrowia i działów dentystyki, |
które swego czasu pochwaliliśmy, zosta- J

ły nagle usunięte. Dentystyka została 1

scentralizowana i pacjenci przedmieść
odbyć muszą długą drogę do am bulato-

rjum , znajdującego się przy ul. Ciesz
kowskiego. Takie traktow anie ubezpie
czonych członków kasy ze strony dyrek
cji Jest istotnie oburzające i rozgorycze
nie mieszkańców przedmieść zupełnie
zrozumiałe.

Krążą pogłoski, że w związku z tą
reorganizacją zwolniono znowu k ilk u

pracowników, którzy od szeregu lat pra
cowali z pożytkiem dla kasy. a zatrzy
mano mężatkiI - żony offc rów w służ
bie czynnej, względnie pobierających e~

meryturę, które-i bez tej pracy w kasie

mają byt zabezpieczony Czy w dzisiej
szych ciężkich czasac' lyrekcj* przv
:wolm eniu personelu nic- powinna w

pierwszym rzędzie kierować się raczej
względam i społecznemi?
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Gdzie ttuoje serce?
BCoszmarne kulisy tycia fortancerelc.

Nowa forma handlu żywym towarem. - Baslitosna i cyniczna rzeczywistość powojenna.
Po wojnie, a właściwie dzięki wojnie,

rozpowszechniły się we wszystkich czę
ściach świata, zwłaszcza w Ameryce i Euro
pie, prócz szkół pewnego typu baletu i tań
ca towarzyskiego, nieodzowne dziś dancin
gi. O nowej tej formie podsuwania kobiet
klienteli i łącznie z tem niesłychanie ułat
wionego wyzysku ich przymusowego poło
żenia, pisze w interesujący sposób dr. A . Z.
w tygodniku ,,Prawda": Dancing stał się
manją i przemysłem. Dancing wywołał
szał konkursów tańca i piękności, chorobę
rozbijania życia rodzinnego, ośmieszania
się czcigodnych przedtem matron, które na
gle zachciały być młodemi — a przede
wszystkiem um ożliwił

nową formą handlu żywym
towarem.

.,Towarem stały się fortancerki, zepchnięte
wkrótce i w znacznej większości do cha
rakteru przedwojennych ,,Amusierdamen",
znanych przed wojną jedynie z przybytków
bardzo podkasanej Muzy. D zisiaj, w dobie
wychowania fizycznego i powrotu do na
tury. nagości i obnażonych rirls na scen
kach, przesunęła się wskazówka moralno
ści także w dziedzinie ,,uprzyjemnienia"
wszelkich poważnych i czcigodnych przed
wojną przedsiębiorstw restauracyjnych,
znacznie ku dołowi... Pozór tej przyjemno
ści jest zupełnie niezły.

Rozliczny personel restauracymy, zło
żony z dyrektora, kasjerów, kelnerów, bu
fetowych, kucharzy, portjerów, szatniarzy,
muzykantów i t. p., powiększony zostaje
zupełnie

Doorostu o lelka pań,
których obowiązkiem i zadaniem jest je
dynie wzbudzanie ochoty do tańca, bo to
robi odpowiedni nastrój i wzmaga konsum-
cję alkoholu, jedynego — p rzy dzisiejszem
drakońskiem opodatkowaniu it. zw. ,,klasy
posiadającej" — artykułu dochodowego,
mogącego podtrzymać egzystencję większej
restauracji.

Założenie to brzmi niewinnie, i jest ofi
cjalnie wygłaszane przez zainteresowanych.
Istotą rzeczy jest. jednak inne założenie, że
mianowicie tancerki będą stanowić atrak
cję samotnie przybywających gości, którzy
szukają kosztownych przygód erotycznych.

I w tej istocie tkwi właściwy sens dancin
gów i fortancerek.

W niejednym dancingu pracuje" także
i gigolo, zwraca jednak uwagę okoliczność,
że na jednego takiego pajacyka, przypada
po 3. 4 a nawet 5 żywych iaiek. Przyczyną
jest istota rzeczy, o której wyżej, świa
dectwem zaś. już zewnętrznie widocznem,
estcrieur tych nocnych motyli.

A któż to te panienki? Częściowo są to
niedoszłe artystki, baletowe i girlsy, na

które - mimo ukończenia odpowiednich
kursów fachowych — zabrakło już miejsca
w teatrach i teatrzykach. Inne, mniej pre
tensjonalne. którym nio chciało się przygo
tować do żmudnego zarobkowania w uczci
wym fachu ponauczały się tańczyć w szko
łach towarzyskich tańców, odrazu z zamia
rem pójścia na fortnneerkę — i zamiar ten

urzeczywistniają. Inne jeszcze, to lepsze
lub gorsze kokoty, które uchylają się od
rejestracji pod zasłoną ..fachowej" posady
w restauracji, inne wreszcie to przeróżne,
nieraz bardzo tragiczne elementy, które
zmusUo twarde życie do wystawienia na

sprzedaż siebie samach.

Wśród fortancerek widziałem piękne,
młode i o wysokim poziomie oświaty, żony
niedostatecznie zarabiających mężów, w i
działem byłe studentki, którym obmierzło
ziębnięcie w lichem okryciu i cerowanie o-

kropftycli pończoch, w idziałem też naciska
ne nędzą matki, które dla wyżywienia dzie
ci. -- nie miały wyboru.

Warunki zewnętrzne kandydatki otwie

rają jej wrota do karjery, jako tako ubra
nej w pozory... Bo przecież ,,tam" przycho
dzą i siedzą jako goście, rpanie z towarzy
stwa", która odnoszą s!ę zupełnie toleran
cyjnie do tych ,,pań do towarzystwa", ...bo
przecież zawsze to znacznie lepsze niż —

ulica!
Bywają wśród fortancerzy także mniej

lub więcej legalne małżeństwa, w niejed
nym wszelakoż wypadku ,,mąż" jest popro
sili tylko stręczycielem i eksploatatorem
Swej ,,żony", jak to nieraz donosi prasa,
zw'łaszcza zagraniczna.

Oto tak wygląda jedna z owych poszu
kiw anych gorączkowo przez anonsy ,,po
sad", która jest najbanalniejszym z pretek
stów, jakim kobieta widzi się zmuszoną
upozorować Swoje rozpaczliwe źródło do-
chodów.

Mało kto zdaje sobie sprawę, jak kosz
marne kulisy ma sprawa tortancerek, jd -

słaniając je zatem, wskazać należy jedno
cześnie na działalność ukrytych za niemi
wszechpotężnych handlarzy, którzy — rzecz

oczywista - i ten obrót" kobietami twar
do trzymają w rękach, Należy przeto wie
dzieć, że zanim o fiara zdobędzie ..posadę",
musi przejść przez ręce pośredników, któ
rymi w wielu krajach są wyłącznie zawo
dowi handlarze żywym towarem. Jest to

pierwszy etap, na którym kobieta rzadko
już tylko może opłacić za otrzymane usłu
gi samemi tylko pieniędzmi. Drugi etap
stanowi ,,dyrekcja" zakładu. Jeśli chodzi o

ten drugi etap, to zależnie od wielu skom
plikowanych okoliczności, fortancerka za
biegać musi wlelekioć także o życzliwą
neutralność starszego kelnera, a nawet
czasem portjera czy szatniarza.

Warunki zaangażowania bywają rozmai
te. i pozory w różnym stopn'iu zachowane.
Do arystokracji tego fachu należą tortan-
cerki zaangażowane na stałe wynagrodze
nie i wyżywienie. Gorzej jest już jednak,
ieśli warunkiem zaangażowania jest miesz
kanie służbowe, które stwarza całkowicie
niewolnictwo fortancerki. Po długiej walce

- t zainteresowanych, uzyskały one gdzlenie-
- gdzie robotnicze ubezpieczenia społeczne.
. Przeważnie jednak ubezpieczeniom podłe-

gają tylko te, których umowa opiewa na

t. zw . numery taneczne, t. j . produkcje, w y
konywana bez udziału gości restauracyj
nych. Zwykle fortancerki w rzadkich tylko
wypadkach podlegają ubezpieczeniom, gdyż
nieludzka wprost forma ich bytowania u-

m ożliwia eksploatatorom obchodzenie sro
gich skądinąd przepisów o ochronie pracy.
Ubezpieczeniu podlegają więc jedynie te,
które mają ustaloną wysokość pensji w go
tówce i określony czas trwania umowy. Ale
i ta forma bytu stanowi nieraz jedynie, po
zór, poza którym ukrywa się mniej lub
więcej wstydliwie, bezlitosna i cyniczna
rzeczywistość.

Ciekawy okaz niezwykłego wieprza.

Na ilustracji powyższej widzimy gatunek wieprza, zwanego ,,babiruso", zamieszku
jącego lasy bagniste na wyspie Celebes, należącej do Wschodnich Indji. Mięso z wie
przów tych odznacza się podobno nadzwyczajnym smakiem. Nie są one pokryteżadnem
owłosieniem; na uwagę zasługują również dwa kły, wystające, z górnej części ryja.
Wieprze , babiruso" umieją pływać doskonale.

Balnakrólewskimdworze
Wspanlata ycsta w pałacu w Bruksalif. - Król belgijski MSbert zaprassa.

W ciągu ostatnich lat król belgijski zaka
zywał urządzenia corocznego, wspaniałego balu

dworskiego, któ ry odbywał się przy przestrze
ganiu najsurowszego ceremonjału.

Dlaczego k ról wydal ten zakaz? Z powodu
kryzysu. Z powodu szczupłości finansów k r ó
lewskich. Tak jest, finanse królewskie są szczu
płe i on sarn tego żądał. Dochody królewskie

zostały zmniejszone na jego wyraźne żądanie.
Nie chciał kontynuować kosztownych i peł
nych przepychu zwyczajów dworskich z lep
szych czasów, w tych ciężkich czasach, kiedy
ty lu poddanych nie ma pracy. A jednocześnie
myślał również o towarzystwie dworskiem, któ
re również musiało się częściowo liczyć z ogra
niczeniem w ydatków i z tego powodu nie mogło
się decydować z Iekkiem sercem na te znaczne

wydatki, jakie pociąga za sobą udział w balu
dworskim.

Po kilkuletniej przerwie w roku bieżącym
znowu odbędzie się bal dworski. Dają się od
czuć pierwsze oznaki osłabienia kryzysu. Teraz
król chce w rócić do prastarych zwyczajów, w

przekonaniu, że urządzenie balu dostarczy pracy
setkom ludzi i w ten sposób znowu zwalczy się
kryzys na małym odcinku.

Pierwszy belgijski bal dworski odbył się w

roku 1833, za czasów króla Leopolda I. K ról
ten nie m iał skłonności do przepychu i luksusu.

Pomysłowy dziennikarz
odbył podróż z Paryża do Santiago w paczce

jako bagaż pocztowy.
(b.). Dziennikarz i malarz francuski

Geo Barn postanowił odbyć podróż z

Paryża do Santiago w Chile w paczce
jako bagaż pocztowy. W Paryżu został

załadowany wraz z inriemi paczkami
do ambulansu, odjeżdżającego do Tu
luzy. Tutaj przeniesiono go do samolo
tu Tuluza-Casablanca. W Casablance
zabrał go wraz z innym bagażem na
stępny samolot Teraz rozpoczęła się
podróż niezbyt dla Hama wygodna. W

nocy panowało w kabinie bagażowej
przejmujące zimno, w dzień upał był
nie do zniesienia. Aż dziw bierze, że

,,paczka" wszystko przetrzymała x taką

wytrwałością.
W Dakarze czekał już statek pośpie

szny Aeropostale II., który miał prze
być Ocean Atlantycki w7 96 godzinach.
Parowiec wyruszył natychmiast po za
ładowaniu bagażu. Statek był taki ma
ły, że fale miotały nim jak piłką. Od
bywał on właśnie przedostatni kurs

przez Atlantyk. Po powrocie do Dakar
znikł z Oceanu bez śladu.

Czwartego dnia piekielnej podróży za
rysowało się na horyzoncie wybrzeże
Brazylji. Ośm dni po odjeździe z Pa
ryża, ,,żywa paczka" w dobrym stanie

wyiądowała triumfalnie w Santiago.

Mieszkał w skromnym pałacu Laken, któ ry
umeblował skromnemi chłopsko-mieszczańskie-
mi ruchomościami, zamiast tz yn ić zeń mały
Wersal, jakby to niejeden uczynił na jego
miejscu. Jednakże Leopold I mieszkał dość

długo na dworze angielskim i wiedział, jak nie
zbędne jest dla prestiżu dworu królewskiego
urządzanie od czasu do czasu uroczystości
dworskiej, przyciągającej międzynarodową ary
stokrację, Po ślubie swym z Marją Luizą
urządził pierwszy bal dworski swej dynastji,
a zwyczaj ten utrzymał się do dzisiejszego dnia,

Leopold II lubił ponad wszystko wesołe
uczty, ale w ostatnich latach miał mało cierpli
wości. Zmuszał swych gości do odbywania wie l
kich uczt, że tak powiemy, w szturmowem

tempie. W ciągu 25 min ut musiało być wszyst
ko zjedzone. Każdy starał się jak mógł. Ba
wiono się jednak napraw'dę dopiero z chwilą,
k iedy zaczynały się tańce,

POSEŁ AMERYKAŃSKI ŁAMIE TRADYCJĘ,
Do roku 1914 miała Bruksela swój doroczny

bal dworski. Wojna i okupacja przerwały tę
tradycję w sposób gw'ałtowny. Dopiero w r o
ku 1921 podjęto ją ponownie. Jednaicże wów
czas zauważono, że surowy ceremonijał dworski,
któ ry dotychczas był w zwyczaju, nie jest już
utrzymywany. Jako szczyt naruszenia tego ce
remonjału uważano fa kt zjawienia się posła
amerykańskiego w zw ykłym fraku, zamiast w

dyplomatycznym uniformie. Następnego roku

zjawiło się już 6 fraków, z nich pięć należało
do poselstwa niemieckiego, które z nieznanych
przyczyn nagle zrezygnowało ze swych tak ulu
bionych uniformów.

TYLKO STROJE GALOWE.

W balu, który odbędzie się w roku bieżącym
zwrócona będzie uwaga na bezwzględne prze
strzeganie ceremonjału. Wszyscy goście muszą
się zjawić w oficjalnym uniformie. Kto nie ma

prawa do takiego uniformu, musi włożyć strój
dworski. Składa się on z krótkich spodni
z paseczkami, francuskiego kubraka ze złoco-
nemi szamerowaniami i oficjalnej szpady. Jest
to ów strój, nad którym już Voltaire wzdychał,
bowiem krótkie spodnie zmuszały go do wy
pychania sztucznymi sposobami swych zbyt
chudych łydek.

Sam król Albert rezygnuje ze swego galo
wego munduru, któ ry ostatnio został w'prowa
dzony dla armji i zjawi się w żołnierskim mun
durze koloru khaki z czasów wojny. Natomiast

królowa sprowadza sobie modną suknię z Pa
ryża. Istnieje zwyczaj, że królowa kilka dni

wcześniej ogłasza ko lor swej sukni. Żadna da
ma nie każe sobie już robić sukni tego koloru.
Młode panienki zjawiają się wszystkie w kolorze
białym,

4 TYSIĄCE ZAPROSZEŃ.

Zaproszenia rozsyła marszałek dworu Comle
de Lannoy. W tym roku będzie tych zaproszeń
około 4 tysiące, liczba której dotychczas nigdy
nie osiągnięto. Na początku balu marszałek

przedstawia panów, przyczem asystuje mu dra*

gi marszałek Comte de Patoul. Damy i młode

panienki przedstawia księżna dełla Faille de
Leverghem.

KRÓL I KÓLOWA NIE TAŃCZĄ.
Bal rozpocznie się punktualnie o godz. 9,30,

Otwiera tańce książę Brabantu z żoną, oraz

jeden z posłów zagranicznych z żoną. Nato
miast król i królowa nie tańczą, ograniczając
się do ro li w'idzów. Długi czas dyskutowano
nad rodzajem tańców. Ostatecznie zdecydowa
no się za radą księcia Brabantu dopuścić na

dw'ór nowoczesną muzykę taneczną. Przede
wszystkiem usunięto polkę i zastąpiono ją
przez step. Dziś gra się już wszystkie modne
tańce. W roku bieżącym zostaje wprowadzona
nawet pew'na nowość: paryską jawę, taniec

przedmieść i knajp, ale oczywiście w stylizowa
nej dworskiej odmianie, bez przesady oryginału
tego tańca.

Dla zaspokojenia głodu i pragnienia zainsta
lowane będą dwa bufety. Jeden w sali lustrza
nej i drugi w marmurowym ftailu. Z chwilą,
gdy jeden bufet będzie opróżniony, o twa rty zo
staje drugi.

O godz. 11,30 usuwają się k ról f królowa.
Książę Brabantu b awi jeszcze pewien czas

wśród gości, rozmawiając parę ch wil z poszcze-
gólnemi grupami. O 12 znika także on. O go
dzinie 12,30 gasną światła, M.T.P.

TRAFNA ODPOWIEDŹ.
— Anielciu, natłukłaś już w tym miesią

cu naczyń za trzydzieści złotych! Więcej
niż dostajesz pensji! I cóż ja mam z toba
zrobić?

— Ano. musi mi pan dołożyć pensji!
ŃIE TAK ŹLE.

— Pankracy tkwi po uszy w długach.
— Choćby, to przecież znów nie tak

strasznie — przy je-go. m ałym .wzroście.
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Jeszcze jedno cenne oświadczenie.

Wyjazd mój do Warszawy w dniu 2

lutegb 1934 r. m iał charakter czysto pry
watny.

Zaprzeczam twierdzeniom, jakobym
przystą-pił do secesji.

Florjan Piotrowski,

Bydgoszcz, dnia 11 lutego 1934 r.

Pogrzeb tragicznie zmarłego kole-

ja n a w elka man festacg żałobna.
(ak). W ub. sobotę po południu odbył

sie pogrzeb tragicznie zmarełgo kolejarza
ś. p. Franciszka Szudarskiego, przejecha
nego — jak wiadomo — przez wagon to
warowy. Pogrzeb'ten przeobraził sie w

wielką manifestacje żałobną, w którym
brało udział tysiące osób. Kondukt pogrze
bowy wyruszył o godz. 3 z kostnicy kole
jowej przy ul. Zygmunta Augusta na nowy
cmentarz famy. Na czele kroczyła orkie
stra kolejarzy, poczem związki kolejarzy
ze Sztandarami. Tow. Robotników Kat. przy
kościele Serca Jezusowego i Tow. św. Igna
cego ze sztandarami, do których zmarły
należał, trzecia klasa gimnazjum klasycz
nego, urzędnicy kwatermistrzostwa C. W .

Podoficerów Lotnictwa, urzędnicy Sądu
Grodzkiego ,i wielu innych. Kondukt ża
łobny prowadził ks. prof. Zientarski w asy
ście ks. Ziewerta.

Za karawanem postępow'ała stroskana
rodzina zmarłego i niezliczony tłum przy
jaciół i znajomych. Po odprawieniu mo
dłów ciało tragicznie zmarłego złożono do
grobu. Pogrzeb był dowodem, jak wiel-
kiem szacunkiem cieszył sie zmarły i jak
bardzo był łubianym. Wychował on dzie
ci Sw'e na dzielnych obywateli. Cześ(' Jego
pamięci!

Długość miesiąca lutego.
Ofic jaln a długość miesiąca lutego

zmieniała się z biegiem wieków. Za pa
nowania Jułjusza Cezara ustalone zosta
ło, że rok kalendarzowy będzie liczył 365

dni, i aby go zastosować do roku astro
nomicznego, co cztery lata dodawany
będzie 29-ty dzień w lutym . Sobór w A-

natolji zatwierdził to prawo i uchwalił,
iż latam i przestępnemi mają być te, któ
rych liczba dzieli się przez 4.

Ponieważ jednak istotna długość ro
ku wynosi m niej niż 365 dni i jedna
czwarta dnia, w r , 1582 skonstatowano
10 dni różnicy pomiędzy rzeczywistem
zrównaniem dnia z nocą, a datą zrówna
nia dnia z nocą wyznaczoną przez ka
lendarz. Zdecydowano więc, że po 4-tym
października 1582 r. nastąpić ma nie

5-ty, lecz 15-ty i aby na przyszłość u ni
knąć podobnych rozbieżności, postano
wiono znieść 29 lu ty w latach przestęp
nych co 400 lat. Była to t. zw. reforma

gregorjańska.
Do reform y tej nie zastosował się ka

lendarz juljański, używany w Rosji i

stąd powstała rozbieżność między nim
a naszym kalendarzem .

Drobne wiadomości

NowefaiemniGZBzaginięcie mężczyzny
w Bydgoszczy.

Nlesrczeillwy wypadek czy morderstwo?

(ak). Jcśzcze nie została wyjaśniona

— W Równem zmarł prezes sądu okrę
gowego ś. p . Anzelm Skowroński.

— Amerykanie otworzyli kredyt 950 m il
jonów dolarów na walkę z bezrobociem.

— Król cyganów polskich Michał Kwiek
odwiedza obecnie osady cygańskie na Sło-

waczyźnie i propaguje swój projekt, by cy
ganie osiedlili się na jednej z wysp afry
kańskich i założyli swe własne państwo.

— W Krakowie zmarł nagle dr. Michał
Hladij, znakomity chirurg, jeden z najzdol
niejszych uczniów profesora Kadera.

— Na Ukranio sowieckiej uwieziony zo
stał ks. Józef Woronicz, proboszcz horbu-
lowski, obsługujący wiele pozbawionych
kapłanów parafij.

przez policję zagadka tajemniczego znik

nięcia drukarza Feliksa Wieczorka, który
zaginął w nocy na krótkiej przestrzeni od
Wełnianego Rynku do ulicy Orła. a już
znowu donoszą nam o nowym wypadku ta
jemniczego zaginięcia skrom nego i Solidne
go człowieka.

Od czwartku dnia 8 lutego do dnia dzi
siejszego nie powrócił do domu 32-Ietni u-

rzędnik prywatny Solesiaw Rzanny, za
mieszkały przy ul. Grunwaldzkiej 89. W
czwartek w południe o godz. 14 Rzanny od
dalił się. z domu i .od tej chwili wszelki
ślad po nim zaginął. Żona Strasznie zroz
paczona doniosła o zaginięciu męża swego
komisariat policji, który ze swej strony za
wiadomił władze śledcze.

Rzanny pracował jako urzędnik w Pań
stwowym Tartaku na Zimnych Wodach i

cieszył się więlkióm poważaniem wśród ko
legów. Jak ustalono, Rzanny pełnił ponad

to funkcje inkasenta Pomorskiego Automo
bilklubu w Bydgoszczy i w krytycznym
dniu zainkaSował większą sumę pieniężną.

Prawdopodobne więc, że Rzanny
ofiarą morderstwa, tembardziej, iż widzia
no go w towarzystwie pewnego osobnika w

jednvm z hoteli bydgoskich. Wchodziłyby
poza 'tem w ra c h u b ę nieszczęśliwy wypadek
lub samobójstwo. Ale i tę drugą ewentu
alność wyklucza się, gdyż Rzanny, spędza
jący zawsze solidnie wieczory w domu, nie
będąc hulakiem i graczem w karty, trze
źw'o zapatrywał się na świat i życie i ni
gdy nie' zdradzał podobnych zamiarów.

Kaszel 1 wszelkie następstwa
przeziębienia Jak ehrypę, dnazttosc
usuwa napar z kwiatu
dziewanny Lecz tylke kwiat
żółty starannie przechowany
w aoteee. zawiera wartościowe
składniki lecznicze.

Sokół żeński.
W poniedziałek 12 bm. o godz. 18 ćwi

czenia młodzieży oddziału II w szkole Ko
narskiego. . ,

O godz. 19 rozgrywka w siatkówkę z

B. K . W . Komplet drużyny i punktualne
przybycie konieczne.

We wtorek, o godz. 19 ćwiczenia dro
żyny w gimnazjum żeńskiem. Liczne przy
bycie konieczne. Naczelniczka.

'

Dziś, poniedziałek, odbędzie sie podko-
ziołek dla członkiń, w sekretariacie. Po
czątek o godz. 19-ej, .....

Ostatnie zgłoszenia o zniżki do kwa i teatru

przyjmuje się do poniedziałku, 12. bm.
W środę, 14. bm. odbędzie się dla naszych

członkiń pokaz z wykładem praktycznego pra
nia w ,,Instytucie Czystości", W ełniany Rynek.

- Przedstawienie dla młodzieży szkol
nej, We wtorek, 13 bm. o godz. i5 -ej wy
świetla ny będzie w klnie wojskowem 82 pp.
przy ul. Sowińskiego znakomity obraz nau-

kowo-religijny w 2 epokach p. t. ,,Arka
Noego" czyli',,Potop". Wstęp dla młodzieży
20 groszy.

- Podkoziołek młodych rzeźbiarzy we

wtorek — ,,Gastronom".

Senat obradował nad budżetem Funduszu Pracy.

Wieprze za głosowanie najedynką?
Warszawa, 9. 2. (Teł. wł.). Na piąt-

kowem posiedzeniu kom isyjnem senatu

obradowano nad budżetem Funduszu

Pracy w obecności dyrektora Funduszu

p. Klarnera. Referent sen. Iwanowski

(BB) polemizował z przeciwnikami or
ganizowania robót publicznych, jako ak
cji przeciw bezrobociu, stwierdzając do
niosłość społeczną, m o ra lną i gospodar
czą robót publicznych.

Budżet na rok przyszły w wydatkach
wynosi 112 milj., na zatrudnienie 80

milj. o 29 milj. zł więcej, niż w roku u-

biegłym. Roboty drogowe będą pochła
niać 31% wszystkich wydatków F. P. Ro
boty kanalizacyjne będą wysunięte na

jedno z czołowych miejsc.
Stow. Opieki nad niezatrudnioną mło

dzieżą, istniejące przy F. P. ma zatrud

nić około 15.000 młodzieży.
Przewiduje się, że roboty publiczne

z F. P. zatrudnią około 100.000 robotni
ków w ciąga 8 miesięcy.

Sen. Kłuszyńska (PPS) nie wierzy,
aby F. P. rozwiązał zagadnienia bezro
bocia, bo zagadnienie to przerasta jego
możliwość.

Sen. ks. Bolt uważa, że wielkim suk
cesem Funduszu byłoby, aby tylko w

części wykonał te prace, które ma w

programie. Podkreśla przytem, że Fun
dusz jest używany, przynajmniej na Po
morzu, do celów partyjnych. Kto nie

należy do sanacji, ten ani zasiłku, ani

pracy nie otrzyma. Były takie wypad
ki, że zmuszano głosować za ,,jedynką'*',
obiecując, że jeżeli będą głosować jaw
nie, to dostaną zasiłki i pracę. Były też

wypadki, że obiecywano wieprze za glo
sowanie na sanację i rzeczywiście po sie
dmiu dniach zostały ludności dostarczo
ne! Metody Funduszu więc są złe.

W odpowiedzi dyr. Klarner stwier
dzał, że Fundusz jest bezpartyjny, że

wieprze zostały dostarczone, ale nie na

rachunek Funduszu. Słusznie sen. B olt

powiada, że Fundusz jest zanadto roz-

proszkowany w robotach. Ale to do
czasu...

Fundusz uchwalono.

XIII-te Targi Poznańskie
odbędą sią w dniach od 29. IV .

- 6.V.R.B.

W roku bieżącym Targi Poznańskie od
będą się od 29 kwietnia do 6 maja 1934 r.

Targi wydały odezwę do całego przemysłu
I kupiec!wa polskiego, wzywając do nale
żytego wykorzystania tego instrumentu

wymiany handlowej. Podkreślono przy-
te m , że w zeszłym roku niektóre kolonje
francuskie napróżno szukały na Targach
kilku działów produkcji polskiej, celem u-

skutecznienia poważnych transakcyj kom
pensacyjnych. Tworząca się w całym kra

ju Rada Interesentów Targów Poznańskich,
jako samorzutna organizacja użytkowców
targowych, ma na celu, na wzór i Lipska,
stały kontakt z Targami Poznańskiemi ży
cia gospodarczego Polski,

Hasiem tegorocznych Targów jest, by
cale kupiectwo polskie przynajmniej 10%

swych obrotów rocznych uskuteczniło na

Targach. W ten sposób 16-to miljonowe
obroty zeszłoroczne ulegną poważnemu
zwiększeniu. (2578

Polskie czy żydowskie kilimy?
Hulaszcza przejażdżka Silberberga - Bykowskiego

po województwie poznańskiem 1 Pomorskiem.
agenta nie było. Nadesłał onSjonistyczna lwowska ,,Chwila" donosi:

Firma ,,Polski Kilim "

we Lwowie, w li
stopadzie ub. roku wysłała swego agenta N.

Silberberga z większą partją towaru do
województwa poznańskiego i pomorskiego.

Silberberg podróżował bryczką, jedno-
konką. Do pomocy dodano mu małego
chłopca, który w miejscach postoju pilno
wał towaru i konia. Silberberg wyjechał
na turę, z towarem wartości 10000 złotych,

obiecując wkrótce wrócić. Minął jednak

Przed nową loterją.
Wkrótce rozpoczyna się nowa loterja klaso

wa. Już 16. bm. odbędzie się pierwsze ciągnie
cie I. klasy i trwać będzie 4 dni, dając szczęśli
wym wybrańcom losu przeszło 12 tysięcy róż-

iych wygranych z pokaźną sumą 100.000 zł na

:zele.
Nowa — 29 Polska Państwowa Loterja Kla

sowa nie różni się w swoim planie niczem

,d poprzedniej. Podzielona na 4 klasy, losować

cędzie co miesiąc znaczną ilość wygranych,
itórych łączna cyfra przekroczy 75 tysięcy,
3 ogólnej wartości około 2X000.000 zł. Właści
wy termin gry jest bardzo k rótki gdyż trwa

około 3 młesięce (od 16 lutego do 24 maia).
Test to bardzo ważne dla grający'ch, gdyż szyb-
so następujące po sobie ciągnienia poszczegól
nych klas skracają okres czekania na wygrane
największe, które wychodzą z koła dopiero

w IV klasie, z miljonem, a nawet możliwemi
2 miljonami, jako główną wygraną.

Ostatnio wiele się pisało o powodzeniu lo
terji francuskiej, która daje Co parę miesięcy
wygraną w kwocie 5 miljonów franków. Warto
tu zaznaczyć, że loterja polska daje o wiele

większe szanse.

Najwyższa wygrana w Polsce wynosi miljon
lub dwa m iljony złotych' (około 5.800.000 frs),
prócz tego jednak są wygrane w wysokości
300.000, 200.000, 150.000, 100.000 i ogromna ilość

mniejszych. Ogółem W Polsce pa 20 losów wy
grywa przeszło 9, podczas gdy we Francji ns 20

losów wygrywają tylko 2 Podział losów na po
łówki i ćwiartki udostępnia loterie każdemu,
gdyż już za 10 zł w jednej klasie można wziąć
udział w grze.

listopad
tylko

Z TORUNIA TELEGRAM,
w którym prosi firmę o pieniądze na życie
dla siebie, chłopca i konia. Posiano m u je.
Po kilku dniach S. nadesłał kilka zamó
wień na kilimy, jednak na wezwania do

powrotu nie reagował, ściślej mówiąc nie
wracał. Początkowo firina miała przekona
nie, że agent podróżuje i sprzedaje kilim y,
za które wpłynie gotówka, gdy jednak o-

kres nieobecności jego się przedłużał
wysłano do Torunia wywiadowcę, który
stwierdził, iż Silberberg dopuścił się nad
użyć i już większą część towaru sprzenie
wierzył. - Właśnie dzień przedtem agent
opuścił Toruń i

WYJECHAŁ DO POZNANIA.

Ustalono, że Silberberg występował pod
nazwiskiem: Bąkowski, udawał skracbowa-
nego hrabiego, który nie płaci gotówką
lecz ,,drogimi" dywanami i kilimami.

Ponadto w'yszło na jaw, że Silberberg
false Bąkowski
URZĄDZAŁ W TORUŃSKICH LOKALACH

NOCNYCH SUTE LIBACJE,
do których znalazł dobrane towarzystwo. W
lokalach tych zastawił względnie zapłacił
za trunki kilimami, tak, że obecnie kilimy
lw ow sk iej firm y zdobią ściany toruńskich
lokali rozrywkowych i restauracyj.

Jak się później okazało. Silberberg urzą
dzał sobie przejażdżki po województwie po
znańskiem, - -

WYSTĘPUJĄC W ROLI DZIEDZICA,
któremu już tylko pozostał koń, bryczka
i zapas kilimów ,,z daw'nych dobrych" cza-

3ów"., .

W

INFORMATOR
JU PRZY3CŻ0ŹA3ACYCIŚ

r:Bl;VŚ
(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąpśelowo - leczniczym ,,Sanitas"(

Gdańska 27 w podwórzu.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, D w o r e o w a 6,

Kabarety:
,,PicadiIly*'. Występy artystów . Marcinkow

skiego 4, tel. 1102.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — G d a ń 

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski.s.* o.p. Diuga 22. Zegarki, biżut.

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy
Toruf.-Wnrsicw* 2.26, 6,23, 8.06, 13.16, 18.43, 19.37,

21.60 , 23 30.
Tcaew-GdaAsk-Gdynia 0.47, 329, 6.56, 7.86, 10.41,

13.22:, 13.36. 17.01. 19.35
Keicierzyna-Gdynla 0.56, 17.40
N akło-Plła 3.4S, S.05, 14.35, 19.47, 0.01.
Untaław-Brodnlea 5.10, 8.11 18.33, 16.06, 21,00
Inowroeław-Poznaft 3.50, 6.14, 8.04, 11.45, 14.15, 16.47,

20.85. 22. na.
Wagrowiec-PosnaA 6.02. 7,45, 18.86 , 18.40, 33,06. ,

Inowrocław-Karsanieo-Herby Nowo 14.16, 4 H,
22.89

ZMARLI.
ś. p. Marja Seydzionka, emer. sekretar

ka starostwa krajowego, w Poznaniu.
Ś. p. Ęuirozyna Blumenbergowa, zarząd

czymi domu państwa Jaranowskicb w ma
jętności Napolft, . .

Ś. p. Feliks Rudnicki, z Chełmna, łat 87.
Ś. p., JuIJau Borkowski, nofcarjusz w Ra

wiczu.
Ś. p. Jadwiga t Ossowskich Taczanow-

ska 7., Bralewniey.
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Młodzież jest m oralna!
,,Uczeń" pisze:
,,W dyskusji, jaka się niedawno toczyła

na naszych łamach na temat ,,nowego
m iernika moralności" podnoszone były za
rzuty, że wśród młodzieży panuje dziś je
dynie ideał. sportu i że rekord tylko jest
je j celom.

Sam rekrutuję się z pośród młodzieży,
jestem jednym z licznej jej gromady i dla
tego sądząc po sobie i moich kolegach, mo
gę z calą pewnością stw'ierdzić, że, o ile
zajmujemy się sportem, to z calem zrozu
mieniem jego znaczenia jako środka, a ni
gdy celu. Ponadto, w ostatnich czasach,
zauważyłem znaczne osłabienie pasji spor
tow'ej i zwrot do zajęć umysłowych i kul
turalnych.

Prawda, że nastą-piło wśród nas rozluź
nienie dyscypliny, że postępujemy nieraz
nie tak, jak powinna postępować młodzież,
że wyrażamy się swobodniej, co może da
wać nam cechy pewnego zgorszenia, lecz w

głębi naszych dusz jesteśmy czyści —

, je
steśmy pod tym względem tacy jak poprze
dnie pokolenia młodzieży, a może jeszcze
czystsi.

W dzisiejszych czasach, gdy załamały
się wszystkie ideały, gdy padły wszystkie
autorytety, najmniej demoralizacji ulegli
śmy my — młodzież, bo o moralności
świadczy bardziej to, co się robi.

Ale psychoza nieufności, jaka panuje
teraz w całym świecie, przeniknęła i do
młodzieży. Dlatego nie śmie ona ukazać
swych prawdziwych uczuć, w obawie przed
kpinami. Ten pancerz nieufności powierz
chownie obserwowanej, biorą za tępotę i u-

padek moralności.
Niesłuszne też są zarzuty, że opanowało

się wyuzdanie na polu erotyeznem. Ja są
dzę, że wśród nas lepiej jest teraz o wiele,
niż było pod tym względem wśród dawnej
młodzieży. Wystarczy wziąć do ręki
,,Wspomnienia z lat młodzieńczyh" Tołsto
ja i porównać stan moralności ówczesnej
m łodzieży, ze stanem dzisiejszym.

Kończąc, reasumuję: wydano opinję, że
młodzież jest niemoralna. Opinja ta jed
nak jest oparta na zbyt powierzchownych
przesłankach, a opiniodawcy są niekom
petentni.

O m oralności młodzieży powiedzieć coś
może tylko sama młodzież".

Nowy zarząd Pomorskiego
Związku Piłki Nożnej.

Walne zebranie Pomorskiego Okręgowe
go Związku Piłki Nożnej, jakie odbyło się
ubiegłej niedzieli w sali Resurs'y Kupiec
kiej pod przewodnictwem p. Bernarda Gol
ca, wyłoniło nowe władze Związku na rok
1034. I tak, prezesem został po raz ósmy
p. Zygmunt Kochański, wiceprezesem p.
por. Jan Brzeziński, I I wiceprezesem p.

Ildefons Łodyga, I I I wiceprezesem i przew.
W. G. i D, p. Stanisław Kordos. sekreta
rzem p. red. Stefan Michalik, skarbnikiem
p. Bolesław Rutkowski, kronikarzem i re
ferentem prasowym p. Antoni Świątkow
ski, kapitanem związkowym p. chor. Cicha-
czewski. Pozatem skład Wydziału Gier i
D. tworzą: p. Roman Bączkowski jako se
kretarz oraz członkowie pp. por. Kwitowski,
Bernard Gole i Frąckowski. Delegatem do
zarządu z podokręgu morskiego wybrano
p. Marjana Magera z Gdyni. Zaznaczyć na
leży, że prawie wszyscy wyżej wymienieni
zostali po raz drugi wybrani, co świadczy
o zaufaniu, jakim cieszył się wśród klubów
ustępujący zarząd.

- Kolo Pań przy Pomorskiej Rodzinie
Kolejowej w Bydgoszczy urządza dnia 14

lutego br, o gody. 18 zebranie członkowskie
w sali Ogniska Kolejowego przy ul. Zygrn.
Augusta w celu omówienia pracy projekto
w anych na przyszłość.

,,Siła wyższaii asm

Dlaczego czytelnicy otrzymali sobotni (,Dziennikl
Akurat w chwili ruszenia maszyny

rotacyjnej w drukarni ,,Dziennika Byd
goskiego" — w sobotę w południe —

nastąpiła przerwa w dostawie prądu
z elektrowni. Stanęły motory w zakła
dach przemysłow'ych i stanęły na u li
cach tramwaje.

Z elektrownią trudno było się doga
dać przez dłuższy czas, dopiero później
— po usunięciu szkód ~ wyjaśniono,
że ,,przepal-iły się prostowniki".

Mogła się często psuć stara, zużyta
elektrownia, ale. odkąd mamy nową
,,na wyrost" i dzielne fachpwne kierow
nictwo, sarkanie na podobne uszkodze
nia są zrozumiałe.

A może elektrownia nabywa gdzieś
u żydków mało .wartościowe materjały
elektro-techniczne ?

Ambulanse pocztowe na niektórych
szlakach kolejowych nie zabrały pa
kunków świeżego ,,Dziennika" ponie-

z opóźnieniem.
waż wyszedł nie z naszej winy z opóź
nieniem.

Wątpimy, czy nam elektrownia straty
stąd powstałe pow'róci, gdyż zasłania

się już poraź wtóry ,,siłą wyższą"...

ch.z.N .(*.
, O OROBZE/ifE*

Zbiórka orkiestry dziś o godz. 19, ulica
Dworcowa 5.

We wtorek schadzka o godz. 17. - Bk'
błjoteka czynna od godz. 19-21 .

Zebranie kom isji rewizyjnej w środę,
14 bm. o godz. 18 u dh. skarbnika, Orła 4,
m. 6.

Roczne walne zebranie odbędzie sie w

czwartek, 15 bm. o godz. 20 w sali hotelu
Lengning, Długa 37.

Włamania do kiosków w Bydgoszczy.
(ak.) W nocy z soboty na niedzielę

dokonano szeregu włamań do kiosków

gazetowych przy ul. Gdańskiej. Miano
wicie około północy złodzieje włamali

się do gazeciarnj p. Sieberta przy ulicy
Gdańskiej 52. Po clokładnem przeszu
kiwaniu szuflad zabrali wszystkie pa
pierosy, tytoń i znaczki pocztowe warto
ści kilkuset złotych, poczem udali się
na ul. Gdańską 16 do kiosku najwięk
szej gazeclarni bydgoskiej p. Abramczy-
ka. Tutaj działali z niezw'ykłym po-

Wfdok mbrzeiy Kalifornii.

Bogate złoża nafty i olei mineralnych znajdują się na wybrzeżach Kalifornji.
Wieże wiertnicze buduje się na długich pomostach wysuniętych głęboko w morze

Trzynastoletni chłopak bandyta.
Łupem fego padła torebka z pieniędzmi.

(ak). Niezwykle bezczelnego napadu do
konał w ub. sobotę w godzinach popołu
dniowych, gdy zmrok już zapadł, pewien
nieznany łobuz, liczący około lat trzyna
ście lub czternaście. To prawdziwe dziecko
u licy odważyło się napaść na pew'ną panią,
która po dokonaniu zakupów wyszła ze
składu delikatesów p. Stolzmanna przy
ul. Dworcowej. Dama ta trzymała w ręku

paczkę oraz torebkę skórzaną.
Wychodzącej ze składu pani chłopiec

wyrwał z rąk torebkę i począł uciekać. Po
wstało ogólne zamieszanie tak, że ani po
szkodowana dama, jak i przechodnie nie
zorjentowałi się w sytuacji. W torebce
była W'iększa gotówka oraz dokumenty'o
sobiste. Zawiadomiona policja czyni do
chodzenia za młodym bandyta,

PROGRAM W KINACH.

ADRIA wyświetla dźwiękowiec o niezmier
nie zajmującej treści p. t . ,,Wielka grzesznica"
z Claudette Colbert i Ricardo Cortez w rolach

głównych. Nadprogram kreskówka, tygodnik
i inne. Pocz. o 5.

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś pełny
uczuciowych ścen o m iłej, do serca przypada
jącej treści film p. t, ,,Serca wiecznie młode".

Treść, jak wspomnieliśmy wyżej oraz gra zna
komitej Mary Pickford tworzą niezwykle har
monijną całość. W jej tw arzy i oczach wyczy-
tuje się wszystko, bez słów, których ona też
nie wiele wypowiada. Dramat ten ma też wie
le cennych zalet życiowych. Z trudem i po
święceniem dla siebie i dzieci przebijające się
przez życie małżeństwo, szuka w końcu po 50
latach pożycia wypoczynku dla siebie tam, gdzie
spędzili pierw'sze lata miłości, tam gdzie w al
czono o utrzymanie dobytku z bronią w ręku,
gdzie spędzili całe lata niewygód i pracy w po
cie czoła. Dzieło to jest jednem z niewielu,
które można wysunąć na czoło repertuaru kino
wego, posiada niepowszednie wartości moralne
i artystyczne. Nadprogram w ielki. Pocz. o 5.

KRISTAL. ,,Zatrute dusze" c zyli ,,Afera
bankiera Gordona". Pod względem treści film
iest interesujący. Akcja toczy się najpierw na

terenie wielkiego parowca oceanicznego, na

stępnie w Hamburgu, Paryżu, Lizbonie i za ku
lisami teatrów rewjowych. Treść została po
myślana tak, że trzyma uwagę widza do ostat
niej niemal chwili w napięciu. Czego tam
niema. W pierwszym rzędzie mamy kapitalną
pogoń, pewnego młodzieńca (Jean Murat) za

przemytnikami morfiny, w których sidła wpadła
jego siostra (Daniela Parola), Reżyser filmu

po tr afił dzięki zastosowaniu najrozmait-zych
pomysłów i operowaniu nie domówieniami
wzbudzić zainteresowanie wśród widzów. Nad
program tygodnik oraz reportaż Pata: ,,Zima
w 1934 r.". Program ten idzie dziś po raz

ostatni. Pocz. o 5,
MARYSIEŃKA daje dziś po raz ostatni

program z niesamowitą historją człowieka roz-

dwajającego się p. L ,,Dr, JekySł i Mr. Hyde"
na czele. Główną postać o dwóch charakterach

lekarza-uczonego i zboczeńca kreuje Frederic
March. Drugim filmem miłym 1 wesołym jest
,,Węgierskamiłość", głośna ze swej obrazowości

pięknych melodyj i wykonania. Pocz. o 5, 6,25 i 9
REWJA daje dziś po raz ostatni wielką

rew'ję w 10 obrazach p. t ,,Przyjechaliśmy
będziemybawić Was", w wyk. artystów scen

warszawskich. Na ekranie wielka epopea m i
łości z czasów wojny światowej, arcydzieło
kompozytora Abrahama p, t. ,,Wiktorja i jej
huzar" w ro li głównej Iwan Petrowicz, Pory
wająca akcja filmu toczy się na Węgrzech, J.a-

ponji i Rosji. Upajające melodje, oszałamiająca
wystawa. Prawdziwa uczta słuchowa i wzroko-

PROGRAM RADIOFONICZNY.

WTOREK, 13 LUTEGO.
WARSZAWA-RASZYN. 7,00; Audycja poranna.

12,05: Muzyka taneczna z płyt, 12,33: Mu
zyka kameralna: Mozart (kwartet smyczko
wy d-m oll (płyty). 15,40: Na zakończenie
karnawału (płyty). 16,25: Skrzynka P. K. O.
16,40: O sporcie łyżwiarskim, odczyt. 16,55:
Utwory skrzypcowe w wykonaniu Zofji Ma-

tiasiak-Klechnowskiej. Przy fort. Jerzy Le-
feld, 17,15: Jazz na dwa fortepiany (Eige-
rówńa i Jeżówna). 17,50; Bieżące wiado
mości rolnicze. 18,00: Odczyt p, t. ,,Po
trzebny, czy niepotrzebny handel?". . 18,20:
Wesoła, audycja muzyczna. 19,25: Feljeton
aktualny. 19,40: Wiadomości sportowe. 19,47:
Dziennik wieczorny. 20,00: Myśli wybrane.
20,02: ,,Kwiat Hawaju" operetka P. Abra
hama (ze studja). W przerwie: ,,Terorysta",
humoreska. 22,15: Muzyka taneczna z ka
wiarni ,,Gastronomia",

ZAGRANICA. Bukareszt. 20,20: Koncert sym
foniczny. Athloae. 20,30: Koncert symfo
niczny. Sottens. 20,35: Koncert symfoniczny.
Londyn Regional. 21,00: ,,Love needs a

W altz" komedja muzyczna Smitha.

śpiechem, zabierają:! najcenniejsze
przedmioty, które im wpadły pod rękę.
Łupem złodziei padły papierosy, cyga
ra oraz tytoń w paczkach w bardzo

wielkiej ilości. Złodzieje poszukiwali
w szufladach znaczki pocztowe, które

jednak p. Abramczyk zdołał zabrać do
domu. Wyrządzone szkody wynoszą
kilkaset złotych.

Następnie złodzieje usiłowali wtar
gnąć do biur firmy Bacon Eksport
Gniezno, znajdujących się na II. pię
trze. Wytrychem otworzyli drzwi wej
ściowe jednak prawdopodobnie zostali

spłoczeni, gdyż z- kantoru nic nie za
brali. W biurze znajdowała się kasa
oraz 4 maszyny do pisania.

Kolejarz przejechany przez taggsśwke.
(ak.) Ubiegłej soboty o godz. 2 -giej

po południu najechany został przez tak
sówkę kierowaną przez Józefa Jaśniew-

skiego kolejarz Marcin Gabrjelczyk,
zam. przy ul. Gołębiej 87. Gabrjelczyk
uderzony przez samochód silnie rzuco
ny został na bruk i odniósł dość dotkli
we rany na głowie i ogólne potłuczenie.
Kierowca samochodu odwiózł rannego
do lecznicy miejskiej. Stwierdzono po
nadto, że najechany kolejarz uległ rów
nież poważniejszym kontuzjum stawu

barkowego. Kto ponosi winę wykażą
dochodzenia.

Nowy o oia r wskutek
fooienia smalcu.

(ak.) W ubiegłą sobotę popołudniu o

godz. 4,40 wybuchł pożar w mieszkania

p. Konstancji Jaracz przy ul. Jackow
skiego 23. Jak się okazało, ogień pow
stał przypadkowo. Pani Jaraczowa za
jęta, była przyrządzaniem potrawy na

jjlampce spirytusowej przyczem poza
brzegi garnka wykioiał wrzący smalec,
powodując pożar. Kobieta przestraszo
na zaczęła wzywać sąsiadów', a przy
wołana straż pożarna w krótkim czasie

ogień ugasiła. Zapaliło się urządzenie
domowe. Szkody są nieznaczne.

Nowe koto L. O. P. O.
Staraniem Komitetu Miejskiego L. O. P. P.

zostały zorganizowane nowe Koła L. O. P. P.
na terenie miasta Bydgoszczy przy następują
cych instytucjach: 1. Zarząd Budowy Kolei

Śląsk—Gdynia. 2. Fabryka obuwia ,,Standart".
3. Szpital miejski z oddziałem ginekologicznym.
4. Miejskie Konserwatorjum Muzyczne. 5. F ir
ma ,,Standard Nobel".

Do niezrzeszonych zanosimy apel, aby w in
teresie własnym wstępowali do L. O. P. P.

pamiętając, że zorganizowanym i przygotowa
nym do obrony przeciwlotniczej i przeciwgazo
wej nic grozić nie będzie.

Wszelkich informacyj w sprawach organizo
wania obrony przeciwgazowej udziela Sekre
tariat Komitetu — Magistrat, Wydział Wojsko
wy, ul. Grodzka 25, pok. 3, teł. 600.

Kalendarzyk zebrań O . 7. 2 .

Posiedzenie zarządu okręgowego Ch. Z .

Z. odbędzie się vve wtorek, 13 bm. o godz.
6.30 w sekretariacie. Dworcowa 5.

Obecność wszystkich członków pożą
dana. Przewodniczący.

Posiedzenie zarządu, mężów zaufania i
komisji rewizyjnej Związku Pracowników
Miejskich odbędzie się w środę, 14 bm. o

godz. 6.30 w sekretarjacic Ch, Ż. Z.. Dwor
cowa 5.

Obecnośćwymienionych bezwzględnie
konieczna. Zarząd.

Miesięczne zebranie Ch. Zw. Czeladzi
Rzoźnickiej odbędzie się w środę, 14 bm. o

godz. 19 w hotelu Lengning.
Sprawy bardzo ważne, obecność wszyst

kich członków pożądana. Zarząd.
^ Miesięcznie zebranie Ch. Zw. Pracowni

ków Miejskich odbędzie się w piątek, 16-go
bm. o godz. 6.30 wiecz, w hotelu Lengning.

Zo względu na bardzo ważne sprawy
będące na porządku obrad, przeto obecność
w szystkich członków bezwzględnie koniecz
na. Zarząd.
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Najważniejsza przyczyna rozwodów.
Nadszedł karnawał, czas zawierania

związków małżeńskich przez młodzież w

odpowiednim wieku, a często też przez
t. zw. dojrzałych blondynów. Bo w karna
wale, to nawet srebmołysy rupieć z pełną
rewerencją szwarcuje wąSy, ochędaża o-

dzież, wypina zduszoną westchnieniem
pierą i leści się do gładkolicego otoczenia.

Tańce, muzyka, zapachy kosmetyczne,
tak, tak... to wszystko ponosi, wierci w no
sie, wzmaga chęci do siódmej potęgi.

Wszakoż zdarza sie czasem, że i poczci
wy człowiek, pełhowłosy, zapatrzy się w

kształty ponętne i zawiera zw'iązek wspól
niwoli

V, tększość jest jednak takich, którzy da
lej zamierzają chodzić samopas, albow'iem
czasy są kryzysowe, brak już nietylko
złociszów, ale nawet srebrników.

Tym, na pokrzepienie przytoczę tu zda
nie o bogaczach, wypowiedziane ongiś przez
Cystersa Cezarego z Heisterbach:

.,Każdy bogacz jest albo złodziejem lub
spadKobiercą złodzieja" .

A mędrzec Seneka mówi: ,,Najkrótszą
drogą do majątku jest pogarda bogactwa".

Oto dwa uzupełniające się zdania, świad
czące dobrze o mnie i o moich zacnych
przodkach. Temi pięknemi zdaniami ja się
kieruję w życiu, jest mi dobrze na śwńecie,
nikt domu mego nie okradł i ludzie mnie
szanują, i komornicy śmłalo patrzą mi w

oczy; i życie jakoś mi idzie, chociaż po gru
dzie, i żonaty jestem, i Przyjaciele mnie
nie nawiedzają.

Żeń się Czytelniku! We dw'ójkę jest m i
lej i przyjemniej. Będziesz miał komu
swe troski w'ypłakać, komu sie pożalić,
zawsze m iio jest widzieć, że ktoś drugi z

tobą cierpi. Niema złego coby na dobre...
Nawet niewiasta z Przyłęk, nazwiskiem

Kiszkówna (przynosząca m i co sobotę nie
jasne masło i brudne plotki) wyszła zamąż
za p. Kiełbasę.

Tak, chociaż obecnie najwięcej zajmu
jącym mężczyzną jest kom ornik, chociaż
fa nic nie mam, ty bankrut, on plajta, my
straciliśmy, wy nas nabraliście, oni zredu
kow'ani, to chociaż w karnawale nie bądź
zazdrosnym, zszywaj dziury, nakręć zmę
czony chodzeniem zegarek i baw się, baw
sie. Czytelniku! Bawią się cywile, baw'i się
wojsko linjow'e i kolonjalne (administracja
wojskowa). Bawią sję wszyscy.

Na balu Białego Krzyża tańczyłem z

jedną młodzianicą, która dopiero pow'róci
ła była z egzaminu z Poznania i skarżyła
się, że ją profesor G. zerżnął przy egzami
nie z fizyki, ale to nic, teraz karnawał, a

w poście pojedzie na popraw'kę.
W karnawale zanika smutek, jak zna

ne ongiś proszone obiady, jak zanika ku
zynostw-o . Sjryjki, ciotki, wuje i t. p.. to
dzisiaj prawie nie istriieje, nikt z nich nie
prosi mnie w gościnę.

Na tymże balu Białego Krzyża słysza
łem, jak Stojąca przed lustrem para rozma
wiała sympatycznie:

— Uczesz mnie żonusiu, bo mi włosy
stoją, tak przecież tańczyć z tobą nie mo
gę bo...

- To jeszcze dobrze, że chociaż włosy
stoją ci na głow'ie, bo interesy to kiepsko
— odpowiedziała ona. Taki mąż to wyglą
da tak, jakby był na małżeńskiej emerytu

rze, albo jakby dostał od żony stypendjum
na życie,

Tak, tak! Karnawał Szumi, wszyscy się
żenią, tańczą, bawią aż do postu. W po
ście następuje reakcja, rozpoczynają się
rozmyślania. Palestra mówi, że w poście
ma najw'ięcej spraw rozw'odowych.

A gdyby przestrzegano ściśle ceremonja-
łu ślubnego, tak szanowanego i uśw'ięcone
go w starożytnej Grecji, to nie mielibyśmy
wcale rozwodów. Otóż w Grecji, po ślubie
pan młody wprowadzając po raz pierwszy
pannę młodą w progi swego domu, musiał
upozorować porwanie jej z orszaku wesel
nego. Chwytał więc pannę młodą, brał ją
na ręce i przenosił przez próg domu, tak,
aby nie dotknęła stopami progu. Bo o ile-

by' dotknęła progu domu. natenczas wraz

z nią wchodziły do domu złe siły (wszyscy
djabli!).

Jakie to piękne! Gdybyśmy tak naśla
dowali przebiegłych Greków — to rozwo
dów nie byłoby wcale, bo wszystkie złe siły
siedzące w sercu niewiasty pozostałyby jak
niepyszne przed domem, a w dopau byłoby
sielankowo, mąż byłby panem domu swego.
Mam jednak pewne skrupuły, jakby np.
swoją młodą żonę porwał na ręce ten mło
dzian, którego ślub odbył się w ub. ty
godniu. Wszak on wyglądał przy nie.i jak
wnuczek, jak cbłopiec do posyłek lub in
nych drobnych zajęć!

Ona 106 kg. żywej wagi, on wraz ze

swojem zmartwieniem i postradanym na

zawsze spokojem tylko 51 kg. (waga oficjal
na!). Oczywiście, że z taką niewiastą wcho
dzą do domu nietylko złe, ale i mocne

siły. Uf! Wosiu.

Magazyn mód Cyrusa przekształcony
na Salon Mód.

Wzorem Paryża, Wiednia i innych stołecz
nych miast Zachodniej Europy jeden z najpo
ważniejszych magazynów mód w Bydgoszczy
firmy B. Cyrus dokonał reorganizacji całego
przedsiębiorstwa, przenosząc swój lokal handlo
wy do wspaniałych apartamentów pierwszego
piętra tego samego budynku przy ul. Gdańskiej
nr. 28 a (wejście z ul. Krasińskiego 2). Magazyn
Mód Cyrusa przeklształcony został na prawdzi
wy salon mód w stylu paryskim. Przytulne
i miłe apartamenta na I-szym piętrze świadczą
o niezwykłem smaku właściciela firmy. Równo
cześnie z reorganizacją przedsiębiorstwa Salon
Mód Cyrusa prowadzić będzie przedewszyst

kiem pierwszorzędne modele zagraniczne we
dług których wykonywane będą suknie, kostju-
my i płaszcze, przyczem główny nacisk kładzie

się na indywidualną sylwetkę pełną powabu
i elegancji.

Dzięki tej reorganizacji i zredukowaniu ko
sztów handlowych do minimum, firma Cyrus
będzie w stanie dostarczyć wyroby po najniż
szych cenach. Cieszącej się jak najlepszą opinją
firmie Cyrus, która w ciągu 20 lat swego istnie
nia wyrobiła sobie pierwszorzędną markę, ży
czymy w nowej siedzibie dalszego pomyślnego
rozwoju.

— Do wiadomości członkiń Związku Pań Do
mu. Wzorówkę drobnych sprzętów kuchennych
przysłaną z Warszawy, oglądać można w ponie
działek, wtorek i środę, od godz. 16 do 18 w

sekretarjacie Związku Pań Domu, Klub Techni
ków, Cieszkowskiego 4. Wstęp wolny.

v — Bar ,,Morskie Oko" (Gdańska 10) od dziś

wydaje znane z swej dobroci obiady z 4 dań
za jeden złoty — od godz. 12 do 17. Lokal ści
śle dzienny bez koncertu, otwarty od godz. 8

do godz. 24. Poleca publiczności dobrą kuchnię.
Przystępne ceny. (2594

— Zabawa nad zabawami. Wieczorek kar
nawałowy Katolickiego Koła Pań w poniedzia
łek 12. bm. w Resursie Kupieckiej będzie zaba
wą nad zabawami. Spotykają się na nim wszyst
kie Panie, które pragną szczęśliwie wyjść za
mąż oraz Panowie, którzy szukają miłej towa
rzyszki życia, Wjęc wszyscy do Resursy.

Z żiicggBttemsnmustm.
Poniedziałek, 12 lutego 1934 r.

Godz. 18,30: Tow. śpiewu św, Wojciecha. Ze
branie zarządu w sali Domu Kat. przy Farze.

Godz. 19,00: Kat. Tow. Kobiet ,,jutrzenka" przy
parafji św. Trójcy. Wieczorek fam ilijny z

Z rocznego walnego zebrania ,,Echa".
Dnia 8, bm. odbyło się walne zebranie Tow.

śpiewu ,,Echo" przy licznym udziale członków.
Jak z wygłoszonych na walnem zebraniu spra
wozdań wynika, ,,Echo" przez cały rok praco
wało nader intensywnie. Z długiego łańcucha

występów publicznych podkreślamy jedynie
świetny koncert doroczny oraz wieczór kolend
— impreza tego rodzaju po raz pierwszy w

Bydgoszczy. Wszystkie występy stały na wy
sokim poziomie artystycznym co jest zasługą

prof. Alf . Róslera, w którego wytrawnych rę
kach batuta spoczywa.

W skład nowego zarządu weszli przez akla
mację p. prof. dr. Kosiński jako prezes, oraz

pp. insp. Klimesz, prof. Taczyński, D rewek, mgr.
Duszyński, apl. sądowy W ruck, Prus i Habryłło.

Nowemu zarządowi jak i całej sympatycznej
drużynie śpiewaczej ,,Szcześć Boże" w dalszej
pracy.

tańcami i różnemi niespodziankami w sali

hotelu Lengning przy ul. Długiej.
Godz. 19,CO: Związek Podoficerów Rezerwy.

Wieczorek towarzyski dla członków i ich
rodzin w lokalu ,,Pod Lwem ", Marsz. Focha.

- ,,Ecbiści". Dziś o godz 19 komers w salce
hotelu Lengninga, przy ul. Długiej.

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Halka". Lekcja
śpiewu w Resursie Kupieckiej. 15. bm. o

godz. 20 zebranie miesięczna.
— Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich. Wieczorek

(podkoziołek) u p. Mellera, plac Piastowski.
Godz. 20,30: Tow. Uczniów Kupieckich. Zebra

nie zarządu w Resursie Kupieckiej.

Wtorek, 13 lutego.
Godz. 18,00: Kółko amatorskie ,,Iskra" . Schadz

ka w lokalu p. Bucholca, 6 śluza.
Godz. l9,0G: Sokół V sekcja żeńska. Schadzką

u p. Dzierżyńskiego, O udział druhów cy
klistów i piłkarzy prosimy.

Gdańsk a Watykan-
Ks. dr. Moskę ogłosił w centrowej

,,Danziger Volkszeitungn artykuł, w

którym zastanawia się nad stosunkam i,
łączącemi Gdańsk z Watykanem. Ducho
wny gdański stwierdza, że droga dy
plomatyczna Gdańska do Rzymu i od
wrotnie prowadzi przez nuncjaturę war
szawską oraz że nuncjusz warszawski
ma prawo i obowiązek opiekowania się
sprawami kościoła katolickiego na tere
nie Wolnego Miasta.

To stwierdzenie niemieckiego ducho
wnego jest o tyle ciekawe, że wszystkie
koła polityczne Gdańska po zawarciu

przez Polskę konkordatu z Watykanem

Jakpoibyłamsię
zmarszczek

wwieku6Q-uiat
i osiągiięiam wygląd

młodszy o 20 lat

,,Liczę już 60 lat, wiek, w którym kobieta
przeważnie nie dba już o powabny wygląd.
Lecz zachciało mi się wyłącznie przez cieka
wość, wypróbować na mej pomarszczonej i zni
szczonej twarzy działanie znakomitego pary
skiego Odżywczego dla Skóry Kremu Tokalon.

Łatwo sobie wyobrazić moje zdumienie, gdy
po miesiącu takiej pielęgnacji, powiedziano m i

wręcz: ,Pati' m łodnieje'1. Zachęcona tem i

uwagami, wytrwałam i w przeciągu 5-u mie
sięcy stał się cud: każdy kto mnie widzi obec
nie mówi, że wyglądam najwyżej na 40 — 45
lat. Cera moja'jest czysta i piękna, lekko za
różowiona i mam zaledwie cień zmarszczek.
Cudownie!

Sądząc z tego, gdyby wszystkie kobiety ze
chciały używać waszego krem u Tokalon, nie

byłoby już wcale starych babek" .

Uwaga. Autorka powyższego listu w o li nie
wyjawiać swego nazwiska, lecz jej oryginalny
list jest w każdej chwili do obejrzenia. Gwa
rantujem y sumą 501)00 złotych, że Odżywczy
Krem Tokalon zawiera wysoce odżywcze
składniki, które według zdania wielkich spe
cjalistów, są potrzebne skórze, by utrzymać (ą
świeżą, jędrną i pozbawioną zmarszczek. Na
leży używać Odżywczego Kremu Tokalon ró
żowego co wieczór, białego zaś co rano. Po
jednej nocy, już będzie, Pani...zdumiona i. za
chwycona rezultatem. ; Ręczymy r.a w ynik
w przeciwnym razie zwracamy pieniądze. 2566

twierdzą, że konkordat mimo swojego
art. 3 rozciągającego jego ważność na

teren W. M. Gdańska niem a zastosowa
nia do spraw kościoła katolickiego w

Gdańsku, ponieważ Gdańsk jako biskup
stwo podlega bezpośrednio Ojcu św.

Bank Polski płacił w dniu 12. II . 1934 r.

dolary amerykańskie 5,55
funty szterlingów 27,00
franki szwajcarskie 107,99
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 208,20
guldeny gdańskie 172,29
liry w'łoskie 46,53
floreny holenderskie 355,65

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, *, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla piimkoheyeh posady 80*/* snitki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
n i* zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

H5f SPRZEBftSTJSi
egzystencja

dla piekarza. Doro z pla-
eem w najlepszem poło
żeniu, gdzie brak piekar
ni, przy korzystnej wpła
cie na sprzedaż. , Mary
sieńka” , Hel. (25s6

Antyki
obrazy, bronzy, dywany
perskie, smyrneńskie, do
bre antyczne meble przyj
muje stale do komisowej
sprzedaży ,Sa!a Licyta
cyjna", Gdańska 42, tele
fo n 1554. (2598

Ławy
stolarskie, wybór, tanio
sprzedam. Wełniany Ry
nek 10, skł. 1. (2582

120 morg.
gospodarstwo za piętna
ście tysięcy sprzedam.
Łokietka 29, m. 8. (1395

Sprzedam
z powodu wyjazdu radjo,
wannę kąp., lampy, meble
białe na w'erandę, obrazy,
kanapę. Wiadom. Gdań
ska 27-14 .' 11397

2V2calowy
wóz roboczy tanio sprze
dam. Hetmańska 25. (1392

Sprzedam (2589
kuchnię prawie nową oka
zyjnie. Ścieżka 27, m. 5.

Oom (1394
3 piętr. komfort centrum,
dochód 17 600, cena 120000,
wpłaty 60000, poleca Faj-
tanowski, Gdańska 19.

Konia
wóz na resorach sprze
dam. Garbary 23. (2590

Kodak (2596
6X9 wysuwany zamienię
na Leica, Voigtlandera,
Kornpur. Dopłata. Gdań
ska 105, dozorca 5 -7 .

Smorgowe
gospodarstwo na sprze
daż. Ławicka, Ciele, pow.
Bydgoszcz. (2561

Okazyjna (13S8
sprzedaż. Jadalka, sypial-
ka, męski, salonik, piani
no, kanapa, leżanka, tap
czan, łóżka żelazne, szafy
duża i małe. stoły, krze
sła, zegar. Dworcowa 74.

Najpoważniejsze
przedsiębiorstwo krajowe
przyjmie zaraz kilku in
teligentnych wymownych
panów do swego działu
handlowego. Fachowość
niekonieczna, bezpłatne
szkolenie na miejscu. W y
nagrodzenie dla począt
kujących 300-400 zł mie
sięcznie, dla zdolnych sta
ła posada. Zgł. osobiste
z dokumentami od 9—12
i 3—5 w Kierownictwie

Okręgowem, Śniadeckich
41, m, 6. (2599

El kupna)!
Kino

używane wędrowne ku
pi Wielbacki, Bukowiec
(Pomorze). (2597

Kucharka
restauracyjna potrzebna.
Adres wskaże Dzień. (1398ti

Ucznia
syna uczciwych rodziców
przyjmie Paweł Kapicki,
mistrz krawiecki, Koście
rzyna, Pomorze, Wilso
na 35. (2592

Posłaniec (2567
potrzebny zaraz, 15 lat.
Handel Skór, Batorego 4.

Panna
dokiosku potrzeb na,Adres
filja Dz. Bydg. (1396Służąca

młoda z własną pościelą
i gotowaniem 'potrzebna
zaraz. Gdańska 24, m . 4a.
Butowska. (1391

Panienka
do biura potrzebna. Dwor
cowa 41, m. 5. (14Q1

Urzędnik
gospodarczy pod dyspo
zycję, kawaler, od 1. III .

Zgłoszenia odpisów świa
dectw do filji Dziennika
Bydgoskiego , Gospodar
czy” . (14Q0

Młodszy
kucharz, znający dobrze
zimną kuchnię, ewentual
nie kucharka, poszukiwa
ny zaraz. Zgł. Berenc t,
Dworcowa 6. (138i

Do
mej restauracji z salą po
trzebuję zaraz bufetowego
na własny rachunek, fa
chowcy ponad lat 25,
ewentl. żonaci, trzeźwi,
sumienni, z kaucją do zł
2000. Odpisy świadectw
z fotografją do Dz. Bydg.
pod ,Poważny” . (2574

I
V gl'o'sADYV||

Kasjerka-kslążkowa
wolna od 15. II . Oferty
filjapód,E.K.” (1383

Inteligentna
wychowawczyni poszuku
je posady odpow'iedniej.
Oferty filja pod ,24” . (1382

Marszantka
poszukuje nosady. Zgło
szenia agentura Wągro
wiec. (258l

K
POKOJE yui

WOLNE JM

Pokój
umebl. i kuchnia. Łokiet
ka 54. (257I

Dwa
umeblowane pokoje z ku
chnią. Nakielska 6. (2244

Pokój
umeblowany. Sienkiewi
cza1,m.1. (l384

Pokój
niekrępujący, elektrycz
nością wynajmę. Ks. Mal
czewskiego 2 przy Sta
rym Rynku, (2584

pokój
Kwiatowa 9/5, (2585

rrassra
Zaginął

pies czarny z białą łatą,
zwrócić za wynagrodze
niem. ,Polmin'', ul. Arty
leryjska. (2583

Zaginął
piesek mały. Proszę od
dać Poznańska 19, Szy
mański. J258S

Kawaler
lat 24, właściciel domu,
w którym się mieści skład
bolonjalny i piekarnia
mech., z powodu braku
znajomości pań szuba na

tej drodze żony. Panie
posiada;ące stosowny ma
jątek raczą łaskawe oferty
przesłać do Dzień. Bydg.
pod ,,24", (2560



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI1*, wtorek, dnia 13 lutego 1934r. Nr. SŁ

Henryk Herz
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. rozstał
się z tym światem, nasz były długoletni pracówbik w wieku łat 78.

Wielkiem i zaletami nieskazitelnego charakteru i gorliwą pracą zyskał
ogólny szacunek i uznanie.

W Zmarłym tracimy drogiego nam i zasłużonego b. współpracownika.
Cześć Jego pamięci! (2576

Zarząd, Rada Nadzorcza, Dyrektor
i Urzędnicy Cukrowni Nakło Sp. Akc.

t
Dnia 10 lutego 1934 r. o godz. 15.25 zmarła po długich cierpieniach, opatrzona

Sakramentami św. przeżywszy lat 60, m oja najukochańsza żona, nasza najdroższa matka,
siostra, babka i teściowa ś. p.

Marjanna Pokorniecka
z d.Rodlasińska

o czem donoszą w 'wielkim smutku pogrążeni

Mąż,dziecii rodzina.
Bydgoszcz, Poznań, Katowice.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 15,30 z domu żałoby przy ul. 20 Stycznia
nr; 7, na cmentarz nowofarny.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (1399

t
W piątek, dnia 9 bm. o godz. 19,15 zasnął w Bogu, po długich i cięż

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz kochany ojciec, teść,
dziadek i pra dziadek śp.

Maksymilian Czaya
w 86 roku życia.

Bydgoszcz, 9. II . 1934 r.

W smutku pogrążona
Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, 13 bm. o godz. 16-tej z kaplicy
cmentarza Szwederowo, u l. Kossaka. (1403

Podzichowonie.
Ks. Kanonikowi Schulzowi, ks. Prefektowi Kukułce, p. dyr.

Mazurkiewiczowi i Gronu Nauczycielskiemu Państw. Gimnazjum
Humanistycznego za urządzenie nabożeństwa za spokój duszy
ś. p. męża i ojca naszego .Antoniego Wołk - Kaniewskiego,
a Towarzystwu Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych, Dy
rekcjom zakładów naukowych i wszystkim osobom, które nam

wyraziły współczucie, składamy
najserdeczniejsze podziękowanie

2570) Kodzlna.

kiemim
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia ,Bydgoska.
Bydgoszcz, Poznańska 12

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa mieszkaniowego

spółdzielni zapisanej z ograniczoną odpowiedzial
nością w Bydgoszczy odbędzie Sie w dniu 28
lutego br. o godz. 17*tej w sali ,,Ogniska**
przy ul. Zygm. Augusta 20 z następującym po
rządkiem obrad:

Zagajenie.
Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czyn
ności za rok 1933, przyjęcie bilansu, udzielenie
pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej,
oraz podział zysków.
Wybór uzupełniający 3 członków Rady Nad
zorczej.
Zatwierdzenie zniżonego czynszu dzierżawnego.
Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie, bilans, rachunek strat i zysków,
wyłożone dla członków do wglądu w godzinach u-

rzędowych w biurze Spółdzielni. Wstęp na Walne
Zgromadzenie dozwolony tylko członkom za okaza
niem legitymacji, której udziela Zarząd w: godzi
nach urzędowych.

1.

2.

3.

.4.

5.

Bydgoszcz, dnia 10 lutego 1934 r.

2563)

Prezes Rady Nadzorczej
Hoffmann.

nigng?
BSaeuaslSota ze znajomością ie?ykapolskiego i niemieckiego,
obeznany z całokształtem prac biurowych,
posiadający chlubne świadectwa pragnie zm ie
nić posadę. Łaskawe oferty proszę składać do
Dz. B ydg. Bydgoszcz pod ,,Zbożowiec**. (2575

Jak na ,,śledzia" to 00,,'Ula
Gjózie zmieniono lokal w las,
^am to każóy się wyhiila
Jiończąc karnawału czas!

U

cim

Bar ,,Morskie Oko (( ul. Gdańska 10.
Tel. 399uiiuiiiuuiimiiiiuiiiiiiuiłniiiuiHiiMiiitiiinuHiiiuiiiifiiiiiiiiiinitiiiiiiMiMmmtiiinmunmiiimiiiuiiiHiHłHiiiłuimłMmn

od dzisiaj wydaje obiady z 4 dań a 1.00 zł.

Lokal ściśle dzienny ptwarty od 8-mej rano do
godz 24-tej. Polecając się P. T. Publiczności,
2593) Zarząd.

V.

Grey'a

pcicsHi zapustne2565)

Obwieszczenie o licytacji.
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Świeciu zamiesz

kały w Świeciu ul. Dworcowa 19, na zasadzie art.
602 K. P . G. obwieszcza, że w dniu 20lutego 1934r.
0 godz. 13,30 odbędzie się licytacja publiczna rucho
mości, należących do p. Maksymiljana Snieji w jego
lokalu w Osiu pow. Świecie, składających się z: 1

piec żelazny stolarski, heble małe i duże, t maszyna
stojącą 2 cylindrowa, marki nKornkocha” 25 P. S.
1 1 warsztat stolarski, oszacowanych na łączną sumę
2240 zł, które można oglądaó.w dniu licytacji w miej
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.
Świecie, dnia 9 lutego 1934 r. Przetarg odbędzie się
napewno., Józef Mazuś, Komornik sądowy rewiru
Ii-g o w Świeciu. 02579

^wiiiiiiiiMiiiHiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniininniiiiiłimiiMiiiiiHiimiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiinminriinnHiiNinniUł/y^^

f IffYgazgn Hóif
ByDGOSZCZ, u lica Gdańska nr. 28a
wejście z ul. Krasińskiego 2. Telefon nr. 1443. (2562 ~

Podają niniejszem do ta- 5

skawej wiadomości Szan. 5

Odbiorcom, iż jsrase- ||
niosłem moje fo- s

tknie hutidioire |
s z parteru naftiermsme fiśetrotego samego domu. 5

%. Proszę jak dotychczas ołaskawepoparcie mego przedsiębiorstwa. 0
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Czytajcie DZIENNIK BYDGOSKI.

rolne
66 morgowe położne w

mieście powiat. Chojni-
cachsprzedam zaraz.Zgło
szenia do administracji
pod,,Gospodarstwo ro l
ne**. (2587

Odprasowanie
i reperacje wszelkiej gar'
deroby damskiej i męskiej
Pierwszorzędne wykona
nie na miarę. Chrobrego 7
mieszk. 3. (1315

Składnicą
węgla i drzewa w Gdyni,
dobrze zaprowadzoną z

mieszkaniem, przy, pryn-
cypalnej ulicy, sprzedam
za 4.000 zł. Zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskiego
oddz. Gdynia, pod BSkład-
nica” . (2443

Swetry
pullowery oraz bieliznę
trykotową poleca praco
wnia trykotarska Bukow
skiej, Śniadeckich 2. (1220

1(^)1 Samochód
,,F iat 503** limuzyna jak
nowy, na sprzedaż. Toruń
ska 8. 12457Młyn

15 ton przemiału na dobę
sprzedam lub wydzierża
wię korzystnie. Wiad.
Dziennik. (2545

Dla emeryta
domek i 4 morgi ogrodu,
oranżerja, kompletne o-

grodnictwo w ruchliwem
mieście, blisko Gniezna,
za bezcen na sprzedaż.
Zgłoszenia przyjmuje Ta
deusz Cywiński, Leszno,
Kiosk. (2389

Rupią 12388
za gotówkę wannę z no
woczesnym piecem gazo
wym , może być używana.
Oferty proszę do Dzień.
Bydg. pod ,',585 S. F ." .

Kupią
szyny kol. typu 6 gr. lub
bocznicę na rozbiórkę.
Oferty Ńówy Kurjer, Po'
znań. (2577

Kamienicą
dochodową w Tczewie
sprzedam .

* Cena 65.000.
Wiadomość Cieszkowskie
go24,m.3. (13o4 Kupują

używaną odzież, meble,
płacę gotówką. Nowy Ry
nek 5. (2572

Posiadłość
z w illą z dwoma czteropo-
kojowemi mieszkaniami
zaraz w Nakle nasprzedaż.
Oferty pod BNakło” filja
Dziennika'. (1310

Kuplą
mały sainochódjw dobrym
stanie. Oferty pod BGo-
tówka” do filji. (1385

Dom
handlowy nowy, restau
racja, tow. kolonjalne, za
jazd i ogród, najlepsze
położenie, cena ca 36.000,
na dogodnych warunkach
sprzeda Miejska Komu
nalna Kasa Oszczędności,
Swiecie n. Wisłą.

*

(2573

ff LEKCJE a

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau
czenia się, przygotowuję
do konserwatorjum. Mie
sięcznie 10 zł., dwie godzi
ny' tygodniowo. W dpmu
i poza domem. Fortepjan
wolny do ćwiczeń, godz.
40 gr. Cieszkowskiego 6,
II. piętro na prawd. 121186

Dom
2 pietr., dochód 540(Tw tem
2 morgi placu budowl.,
cena 25 00.1. poleca Fajta-
nowski, Gdańska 19, tele
fo n 1-)74 M393

K-ssarH
Potrzebny

zaraz czeladnik piekarski
w starszym wieku. P . Ip-
czyński, Koronowo. (2383

Nauczycielka 11294
francuskiego szuka posa
dy do dzieci jako 'wycho
wawczyni. Gdańska 57-. 6 .

Z oddziału naszych sukcesów!
Watnem polem pracy w drukarni jest stereotypja.
Tutaj stereotyper odlewa z płynnego ołowiu zestaw

ręczny ł maszynowy do druku. — Do odlewu po
trzebna jest największa uwaga, gdyż zły odlew

zmniejsza w znacznym stopniu estetyczny wygląd
pisma czy ogłoszenia. - Nasz sprawny zakład

rozporządza nowoczesną ste reotypją, która daje
ogłaszającym się pełną 'gwarancję, że ogłoszenia
w , Dzienniku Bydgoskim11 mają czysty i wyraźny
druk, a temsamem wszyscy je chętnie czytają.
Zatem reklama w,,Dzienniku Bydgoskim1*
decyduje o waszem powodzeniu!
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Wyuczam
tanio, szybko kroju, szy
cia, modelowania nowo
czesnym wynalazkiem Pa-
tron-Express — prof. Le-
wańskiego. Chraplewska,
Sw. Trójcy 15. (233l

Parobek (2559
isłużąca od15.b.m. po
trzebni. Ę.Swoinską,
Ośówfeć, p. Bydgoszcz.

Kucharz
m łody poszukuje posady
zaraz. Łaskawe zgłoszenia
do Dziennika Bydg. pód
nDobrze gotuje” . (2564

Poszukuje
posady praktykanta go
spodarczego, mam 27 lat,
jestem po służbie wojsko
wej. Oferty pod ,,Praco
wity”. (2558

f t DZHRUWY H

Piekarnie
dobrze prosperującą po
szukuję celem dzierżawy.
Łask. ofe rty pod ,,10255”
do administracji. (2!10

Cena w tej rubryce I wietsz 50 gr.

2 pokojowe;
z kuchnią. Jasna 23, m. 5.

kuchnią. Śniadeckich 13.

2 pokoje (2568
kuchnia, ogródek do wy
najęcia. Lenartowicza 6.

2 małe
pokoje, kuchnia. Kujaw
ska 74. (2591

3 pokojowe
mieszkanie z kuchnia za
raz do wynajęcia. Zgło
szenia Gdańska 99 w skła
dzie, 12580

Centrum
3, 4, 5, 6 pokojowe. Ja
giellońska 7. (2595

KPOKOJE
j H

WOINH fM

Pokój
czysty, słoneczny, blisko
dworca dla inteligentnego
pana lub pani zaraz do
wynajęcia. Sowińskiego 6,
m5. (1788

Pokój
męski 275, fortepian krzy
żowy, Brokhausa leksykon
koronę elektryczną, story
sprzedam. Świętojańska
21, mieszk. 4. (1390

Niekrępujący
Warmińskiego 11—2. (i889

Pokój (1386
2 łóżka. Pomorska 9/5.

RÓŻNI

Każdy
praktyczny rolnik wyko
rzystuje okazję zamiany
ziemniaków na" syrop ja
dalny, marmeladę, miód
sztuczny, cukierki, czeko^
ladę itp. w fabryce vtfna-
mel"” w Unisławiu. 120068

Unieważniam
zgubione papiery wojsko
we na nazwisko Czesław
Czamański. (253l

Pani
z towarzystwa, łat 38, po
zna pana, tylko inteli
gentnego. Oferty pod
. B londynka” filja Dzien
nika. (1292

Wdowiec (2569
lat 26, z chłopczykiem 14

mies., ożeni się z panną
lub wdówką, posiadającą,
skromne mieszkanie.Ofer
ty pod ,,Rzemieślnik” .

HUMOR ZAGRANICZNY.

— Dlaczego bierzesz zawsze ty lk o jedna,
Belkę, kiedy drudzy biorą po dwie?

-- Bo mi się nie chce dwa raży chodzić.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz m ilimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20'ty,, drożej,
óa terminowo umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto ezekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czciottkamiiDfakarałia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoaacąi - Za jedakcję odpowiedzialny; Sta n isła w N owakowski wBydgoszczy; za dział gdyński: Mie c zysła w M istat w Gdyni


